seryjnych przystąpiłem 


do naznaczania otworów 
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szyny w ruchu. 
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(Rezolucja podięta 


Przedstawiciele młodzieży 


czom wojennym. 


do wzmożenia wysiłków w 


Niemiec Zach gorączkowe 
dowuia hitlerowski 


szykują masową zagładę 
wzniecić trzecią wojne 
zmuszają 


tamą przeciw zbrodniczym 
Nigdy więcej miłująca po- 
kój młodzież niemiecka 
nie będzie walczyć prze - 
ciw młodzieży polskiej ł 
czechosłowackiej.  Wspól - 
nymi siłami wraz z młodzie 
żą wszystkich krajów Eu- 
ropy walczyć będziemy 
przeciw odbudowie nowego 
Wehrmachtu i przemysłu 
zbrojeniowego. Domagamy 
się zawarcia w 1951 r. Trak 
tatu Pokojowego z Niemca 
mi, z Niemcami pokojowy- 
mi. demokratycznymi i zje 
dnoczonymi | wycofania 
wszystkich wojsk okupacyj 
nych z Niemiec. Niemcy 
zjednoczone,  demokratycz 
ne — to pokój w Europie. 
W imię tych ideałów poko 
ju i braterstwa ludów z 
całej mocy popieramy ini- 
cjatywę młodzieży francus 
kiej. belgijskiej, niemiec - 
kiej, Inicjatywę zwołania 
wielkiej wspólnej konferen 
cji młodzieży przeciw remi 
litaryzacji Niemiec Zach. 
celem pokojowego rozwią - 
zanie sprawy Niemiec. 
Zwracamy się do ŚFMD i 
innych pokój miłujacych 
organizacji, ażeby poparły 
te Iniejatvwę. 
Młodzieży. 


walce przeciw 


łącz się w 
niebezpie - 


czeństwn nowej wojny 
oto bojowy apel. z którym 
konferencja zwraca się do 
młodych obrońców pokoju 
na całym świecie. 
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 MŁODZ 


łącz się w walce 
przeciw niekezpieczeńsiwu 


nowej wojny! 


Imperialiści anglo - amerykańscy prowadzą na 


owatorów 
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Dziś, jako trzeci z kolei uczestnik narady, dzieli S 
się swoimi doświadczeniami młody traser ze Stocz- / 
ni Gdańskiej, Ryszard Goluch d 
„Po zastosowaniu ulepszeń przy t.zw. pracach : 
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do podejmowania zobo- 


wiązań — mówi m. in. młody robotnik. — W dniu 
urodzin tow. Stalina dzieki zastosowaniu szablonu 


wykonałem w ciągu 4-ch 


godzin 512% normy przy kołnierzach do instala- 


Wypowiedź tow. Golucha zamieszczamy na str. 2. 
Jako następny uczestnik narady zabierze głos 
tokarz z huty „Ostrowiec“ — Jadwiga Żaczkiewicz, ; 
która opowie o swojej — wzorowanej na metodach / 
radzieckiego tokarza tow. Żandarowej — metodzie “ 
pracy, polegającej na oddawaniu zmiennikowi ma- ) 
¢ 
( 


IEŻY 


na międzynarodowym 


spotkaniu młodzieży w Liberec) 


czechosłowackiej, niemieckiej | 


polskiej manifestujący w Liberec siłę i jedność młodych bo- 
jowników o pokój podjęli na konferencji w dniu 28 marca 
br rezolucję, w której wyrażają nieugiętą wolę walki prze- 
ciw remilitaryzacji Niemiec Zach., walki o zjednoczone, po- 
kojowe i demokratyczne Niemcy, walki przeciw podżega - 


Rezolucja stwierdza. że w obliczu postępującej remilitary- 
zacji Niemiec Zach.. stanowiącej olbrzymią groźbę dla po- 
koju młodzi przedstawiciele trzech krajów zebrani w Libe- 
teć wzvwają w imieniu młodzieży Czechosłowacji. Niemiec 
i Polski młode pokolenie wszystkich krajów europejskich 


walce o pokój 


terenie 
przygotowania wojenne, odbu- 
Wehrmacht. uwalniają masowo 


zbrodniarzy wojennych, przekształcają Zagłębie Ruhry w no 
wy arsenał wojenny i rozpętują dziką nagonkę przeciw de- 
mokratycznym narodom Europy. Imperialiści amerykańscy 


młodzieży Europy, usiłując 


światową. Imperialiści amerykańscy 
podporządkowane im rządy Europy Zachodniej 
do zwiększania zbrojeń. wystawiania olbrzymich armii, prze 
dłużania czasu służby wojskowej. 

Naszym wspólnym zadaniem — stwierdza dalej rezolucja — 
jest zdecydowane przeciwstawienie się rosnącej groźbie no- 
wej wojny Braterska przyjażń i współpraca między młodzie- 
żą naszych krajów: Czechosłowacji, Polski, NRD jest potężną 


planom podżegaczy wojennych. 


Warszawa, Sobota 31 marca 1951 r. 


Nr 76 (284) B 


Cena 15 gr. 


Mieszkańcy wsi 
i miasteczek 
ma trasie 


MARSZU 


składali 
HOLD 
pamięci 


GEV. WALTERA 
Drużyna LZS 


pierwsza w Krośnie 


Drugi dzień marszów patro- 
lowych rozpoczęło uroczyste o0- 
twarcie II etapu. Do licznie ze- 
branej ludności Strzyżowa i za- 
wodników przemówił sekretarz 
Gminnego Komitetu PZPR 1 
przewodniczący Zarządu Powia 
towego ZMP. Mimo padającego 
deszczu i zimna na miejsce star 
tu przybyło ok. 2.000 mieszkań 
ców miasta. Przy dźwiękach or- 
kiestry zawodnicy startowali w 
minutowych odstępach Przeszl: 
oni trasę 38 km ze Strzyżowa 
przez Wiśniową, Wojaszówkę do 
Krosna w trzech podetapach. 
Trasa była bardzo długa, wiał 
zimny wiatr, a coraz silniej sie 
kący deszcz uczynił ją jeszcze 
trudniejszą. 


Zawodnicy przed startem nie 
czuli zimna ani deszczu — gło- 
śno dyskutowali o taktyce ja- 


ką mają zastosować podczas 
marszu — rozłożyć siły, by jak 
najlepiej pójść — chcą być tak 
wytrwali i nieustępliwi. jak 


generał Karol Świerczewski. 


(Dokończenie na str. 4) 


Uchwały Europejskiej Konierencji Robetnicz 
uczą nas jak gasić zarzewie nowej wojny 


iniczej 


'wzniecanej przez imperialistów amerykańskich 
Centralna akademia w Zielonej Górze 
na zakończenie Światowego Tygodnia Młodzieży 


Uroczyste zakończenie Światowego Tygodnia Młodzieży prze mieniło si 
strującej niezłomną wolę walki o pokój i Plan *-letni, solidarność z 


wą młodzieżą całego świata. 


Centralna akademia, 
odbyła się w Zielonej Górze 
zgromadziła tłumy młodzieży. 

Referat o zadaniach młodzie- 
ży w walce o pokój i Plan 6-let 
ni wygłosił sekretarz ZG ZMP 
M. Marzec. Przemówienie zgro- 
madzeni często przerywali oklas 
kami i gorącymi okrzykami na 
cześć Chorążego Światowego o- 
bozu pokoju — Józefa STALI- 
NA i przywódcy narodu polskie 
go Bolesława BIERUTA. 

W czasie akademii młodzież 
woj. zielonogórskiego podjęła 
liczne zobowiązania produkcyj- 
ne. 

M. in młodzieżowa obsługa 
parowozu CKL-200 ze Zbąszyn 
ka, która przejechała już 
100.000 km bez Średniej napra- 


Dzięki wprowadzeniu nowych metod pracy przez robotników 
Stoczni Gdańskiej (której przedstawicie! zabiera dziś głos w na- 
radzie nowatorów) szybciej, lepiej i taniej budują się nowe 
pełnomorskie statki, które wyruszą w dalekie rejsy by po- 


mnażać siłę gospodarczą kraju. 


Na zdjęciu: m-s „Łódź" na pochylni Stoczni Gdańskiej przed 


wodowaniem. 


która | wy podjęła się przejechać dal- 


szych 56 tys. km bez Średniej 
naprawy i zaoszczędzić 200 ton 
węgla. 


Miodzłeż z huty szkła w Ku- 
nicach Żarskich zobowiązała się 
wykonać swoje półroczne zada- 
nia produkcyjne do 1 maja br. 


W jednomyślnie przyjętej re- 
zolucji młodzież przesyła gorą- 
ce pozdrowienia i wyrazy soli- 
darności postępowej młodzieży 
całegc świata. „Uchwały Świa- 
towej Rady Pokoju — sumie - 
nią narodów — czytamy w re- 
zolucji — są dregowskazem dla 
milionów bojowników o pokój. 
Europejska Konferencja Robot 
nicza, która obradowała nad 
sprawą remilitaryzacji Niemiec 
uczy nas młodych, jak gasić po- 
żar, który próbują rozpalić im- 
perialiści. Uchwały Światowej 
Rady Pokoju ti Europejskiej 
Konferencji Robotniczej ponie- 
siemy do wszystkich krańców 


naszej ojczyzny i będziemy je 
wytrwale realizować”. 

W liście, wysłanym do KC 
Komsomołu młodzież polska m. 
in. pisze: „Uzbrojeni w doświad 
czenie bohaterskiego Komsomo 
łu, będącego wzorem i przykła- 
dem dla całej młodzieży świa- 
ta, budujemy coraz lepiej ra- 
dosną przyszłość w naszym kra 
ju, walcząc o trwały pokój na 
całym świecie. Przyrzekamy 
Wam, że będziemy tak praco- 
wali, aby być godnymi miana 
braci komsomolców*. 

Zebrani wysłali również listy 
do Wolnej Młodzieży Niemiec- 
kiej, młodzieży chińskiej i ko- 
reańskiej, 


* 


Na akademii we Wrocławiu 
z okazji Światowego Tygodnia 
Młodzieży przeszło 15-tysięc aa 
rzesza młodzieży uchwaliła wy 
słanie do zastępców ministrów 
spraw zagranicznych 4 mo- 


ę w potężną manifestację młodzieży polskiej demon- 
ŚFMD, z młodzieżą bratnich narodów ZSRR i postępo- 


carstw, obradujących w Pary- 
żu — depeszy, w której mło- 
dzież Wrocławia domaga się de 
militaryzacji Niemiec Zach. i 
położenia kresu  przygotowa- 
niom wojennym oraz zawarcia 
paktu pokoju między 5-ma mo- 
carstwami. 

W meldunku, wystosowanym 
do Prezydenta RP  Bolesławą 
BIERUTA młodzież wrocław - 
ska donosi o podjęciu w ra- 
mach Światowego Tygodnia 
Młodzieży 475 zobowiązań, któ- 
rych realizacja przyniesie go- 
spodarce narodowej nowe, po- 
ważne oszczędności. 

Uroczystości z okazji Świato 
wego Tygodnia Młodzieży za- 
kończono manifestacyjnym po- 
chodem tysięcznych rzesz mło - 
dzieży, które przeciągnęły uli - 
cami miasta. 

Podobne manifestacje mło- 
dzieży odbyły się w Łodzi, 
Szczecinie i innych miastach ca 
łego kraju. 


Usunięcia groźby wojennej 
żąda w imieniu narodów miłujących pokój - 


GROMYKO 


Z posiedzenia Zastępców Ministrów Spraw Zagranicznych 4 mocarstw 


Na środowym posiedzeniu zastępców ministrów spraw 


przedstawiciel ZSRR, GROMYKO, 


przemówienie rozpoczęte na 


Deklaracje przedstawicieli 3 
mocarstw — powiedział Gromy- 
ko — dowodzą, iż rządy OSA. 
Anglił i Francji wkroczyły na 
drogę brutalnego naruszania 
zobowiązań, wypływających z 
układu poczdamskiego, na drogę 
remilitaryzacji Niemiec. Tak 
samo przemówienia delegatów 
trzech mocarstw w sprawie 
propozycji radzieckiej o reduk- 
cji sił zbrojnych czterech mo- 
carstw dowiodły, iż rządy 3 
mocarstw zachodnich zamierza- 
ją nadal uprawiać wyścig zbro- 
jeń. 


Gromyko nawiąza; następnie 
do gołosłownych twierdzeń Jes- 
supa, jakoby Węgry, Rumunia 
i Bułgaria naruszały traktaty 
pokojowe. 


Najbliższym celem bajeczek o 
rzekomym  pogwałceniu przez 
Węgry, Rumunię 1 Bułgarię 
praw człowieka i wojskowych 
klauzul traktatu pokojowego 
jak również zgłoszonej we wto- 
rek przez Jessupa w imienlu 
trzech delegacji propozycji włą- 
czenia do porządku dziennego 
Rady Ministrów sprawy trakta- 
tów pokojowych s Węgrami, 


poprzednim posiedzeniu. 


Bułgarią | Rumunią — jest 
skomplikowanie prowadzonych 
obecnie rozmów na temat po- 


rządku dziennego. 


Delegacja radziecka — powie- 
dział Gromyko — nadal uważa 
za nieuzasadnione zastrzeżenia 
przedstawicieli trzech mocarstw 
wobec propozycji delegacji ra- 
dzieckiej o włączeniu do po- 
rządku dziennego sprawy de- 
militaryzacji Niemiec jako od- 
rębnego i samodzielnego pun- 
ktu, a to ze względu na wagę 
i aktualność tego zagadnienia. 
Niemniej jednak, pragnąc ułat- 
wić osiągnięcie porozumienia w 
sprawie porządku dziennego, 
delegacja radziecka uznała za 
możliwe zgłosić nową propozy- 
cję w następującej redakcji: 


„Rozpatrzenie przyczyn íst- 
niejącego w Europie napięcia 
międzynarodowego oraz Środ- 
ków, niezbędnych dla zapew- 
nienia rzeczywistego i dlugo- 
trwał-go polepszenia stosunków 
między Związkiem Radzieckim, 
Stanami Zjednoczonymi, Anglią 
i Francją, włączając następują- 
ce za,ednienła: o demilitaryza- 


zagranicznych 4 mocarstw 


który jednocześnie przewodniczył obradom, zakończył 


cji Niemiec, o redukcji sił zbroj- 
nych USA, ZSRR, Anglii i Fran- 
cjł oraz w związku z tym roz- 
patrzenie istniejącego poziomu 
zbrojeń i sprawy rozciągnięcia 
kontroli międzynarodowej nad 
przeprowadzeniem redukcji sił 
zbrojnych; o innych środkach. 
mających na celu usunięcie 
groż' » wojny i obawy przed a- 
gresją; o wykonaniu Istnieją- 
cych układów, zobowiązań i po- 
rozumień czterech mocarstw”. 


Raymonde Dien-= 
w Warszawie! 


W czwartek, dnia 29 marca br., w godzinach popołudniowych. 
z Paryża — do Warszawy bohaterska dziewczyna Francji 


przyleciała samolotem 
bojowniczka o pokój — 


RAYMONDE DIEN. Na lotnisku wita'i ją przedstawiciele Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, Zarządu Stołecznego ZMP oraz licznie zebrana młodzież. Raymonde przybyła do 
Polski wraz ze swoim mężem na wypoczynek, na zaproszenie Zarządu Głównego ZMP 


Na lotnisku wysoko po- 
wiewają trzymane w rę- 
kach młodzieży barwne 
szturmówki — niebieskie. 
czerwone i białoczerwone. 
Kilkaset młodych chłop- 
ców 1 dziewcząt śpiewa 
piosenki. Za chwilę lądu- 
je samolot. Napis — Pol- 
skie Linie Lotnicze. Jesz- 
cze jeden obrót Śmigieł i 
samolot stanął. 


W otwartych drzwiach 
samolotu ukazuje się Ray- 
monde Dien, za nią stoi jej 
mąż — Paul. Młodzież od 
razu poznała bohaterską 
bojowniczkę o Pokój, 
francuską dziewczynę, któ- 
ra nie wahała się położyć 
na szynach, aby powstrzy- 
mać rozpędzony pociąg z 
materiałem wojennym, prze 
znaczonym na „brudną 
wojnę“ w Vietnamie — bo- 
jowniczkę, która przed mie- 
siącem jeszcze zngąjdowała 
się w ponurym francuskim 
więzieniu. 


— Niech żyją bojownicy 
o pokój! Niech żyje Ray- 
monde! — padają ze wszyst 
kich stron okrzyki. 


Wysiadającą z samolotu 
Raymonde witają przedsta- 
wiciele Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju tow. tow. 
Akserowa i Śliwka, Dziew- 
częta podbiegają z bukie- 
tami czerwonych kwiatów 


— Chcemy was zapewnić 
—mówi po francusku 14-let 
nia Paulinka Hanower 
uczennica szkoły TPD—my 
dzieci z drużyny  harcer- 
skiej waszego imienia, że 
będziemy jeszcze lepiej się 
uczyć,a w ten sposób lepiej 
walczyć 9 pokój. 


Raymonde całuje Paulin- 
kę i uśmiecha się do całej 
miodzieży. Znowu padają 
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„Braterskie pozdrowienia dla 
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młodzieży polskiej — kro 


czącej w pierwszym szeregu walki o pokój“ 
(—) RAYMONDE DIEN 
okrzyki: — Niech żyje ostatnie słowa tow Koz- 


ŚFMD! — Niech żyje Tho- 
rez! Niech żyje Pokój! 
W imieniu Stołecznej Or 
ganizacji ZMP i całej war- 
szawskiej młodzieży powi- 
tał Raymonde Dien prze- 
wodniczący ZS ZMP 
tow. Zygmunt Kozłowski. 
— Głęboko tkwi w ser- 
cach naszej młodzieży 
mówi tow. Kozłowski — 
wasz bohaterski czyn, głębo 
ko odczuła go młodzież War 
szawy: wasz czyn zapala 
naszych młodych robotni- 
ków, studentów. uczniów i 
dzieci do wielkich wysił- 
ków przy budowie naszej 
ukochanej Stolicy. 


Czyny i walka takich 
podobnych wam, towa- 
rzyszko, bojowników o po- 
kój są ostrzeżeniem dla 
takich rządów jak francus- 
ki i wszystkich podżegaczy 
wojennych usiłujących roz- 
petać nową wojnę. — Po- 
kój zwycięży wojnę! 

Jeszcze nie przebrzmiały 


łowskiego. a już wybucha 
spontanicznie z piersi mło- 
dzieży pieśń pokoju. hymn 
ŚFMD. 

Za chwilę mówi Raymon 
de. Jest wzruszona. uśmie- 
cha się do młodzieży. 
— Moi drodzy przyjaciele 

towarzysze! Dziękuję 
wam za tak gorące przyję- 
cie. Rząd francuski prze- 
śladuje bojowników o po- 
kój i wtrąca ich do wie- 
zień. Rząd polski natomiast 
na czele całego narodu 
walczy n pokój. o szczęście 
i socełalizm 

Niech zyje nokój! Niech 
żyje Zwiazek Radziecki os 
toja pokoju! — kończy Rav 
monde Dien 

Potężne „niech żyje!“ 
rozlega sie po całym lot- 
nisku. 

Żegnana okrzykami. Ray- 
monde Dien wśród szpale- 
ru młodzieży i dzieci, lasu 


i 


szturmówek odjeżdża z lot k 
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DLA UCZCZENIA SWIĘTA PRACY 
Robotnicy SOM-u Rudno 


wyremontiużą ze zlomu: 


snopowiązałkę, żniwiarkę, kosiarkę, 
siewnik i grabiarkę 


(Korespondencje własne) 


Na wezwanie mechaników z Pruszkowa robotnicy z całego kraju podejmują masowo zobo- 


wiązania produkcyjne dla uczczenia Międzynarodowego Święta 


Robotnicy SOM-n Rudno 
(pow. Lublin Legnicki) podję- 
li się wyremontować ze złomu 
jedną snopowiązałkę, żniwiar- 
kę, kosiarkę, siewnik zbożowy 
i grabiarkę. 

Robotnicy z SOM-u Rudno 
postanowili wyremontowane 
maszyny przekazać w jak naj- 
krótszym czasie jednej ze spół- 
dzielni produkcyjnych na tere- 
nie Polski centralnej. 

Czyn robotników SOM-u 
Rudno odbił się głośnym echem 
po całym woj. wrocławskim. 
Podchwycili go robotnicy z 
SOM-u Szklary Dolne, którzy 
zobowiązali się jak najwcześ- 
niej wyremontować jedną mło- 
carnię szerokomłotną, snopowią- 
załkę i żniwiarkę. 

Również robotnicy z SOM-ów 
w Miłoradzicach i Chocianowie 
podjęli się dla uczczenia święta 
pracy wyremontować żniwiar- 
kę, kosiarkę, kopaczkę, cawie 
snopowiązałki, cztery siewniki 
zbożowe i jedną młocarnię sze- 
rokomłotną. 

Aby godnie uczcić święto pra 
cy i włączyć się do ogólnona- 
rodowego frontu walki o po- 
kój, Koło ZMP nr 5 z Młodz. 
Ośrodka Szkolenia Zawodowego 
w Skarżysku Kam., zobowiąza- 
ło się przepracować 150 robo- 
czogodzin przy budowie nowo- 
powstającej szkoły. Podobne zo- 
bowiązani: podjęli indywidual- 
nie kol. W. Próżniak zobowią- 
zując się przepracować 50 ro- 
boczogodzin przy budowie szko- 
ły i kol. E. Ungier — 45 godzin. 

H. TELKA 
+ 

Zespól pracowników konser- 
wacji i napraw sprzetu budow- 
lanego przy „Metrobudowie* w 
Warszawie, ul. Włościańska 52 
zobowiązał się: 

Przekroczyć normę o 100 
proc., usunąć awarie powstają- 
cą na budowie tj. wypompować 
wodę z wykopów w okresie od 
15.111. do 15.V. br. ze zmniej- 
szeniem czasu z 4 godz. na 1 
godz. Naprawić tory w termi- 
nie dwóch tygodni od LIV. do 
15.IV. br. jak również napra- 
wić maszyny wsze!kiego typu ze 
zmniejszeniem czasu minimum 

Koło ZMP przy PKO w War- 
szawie z inicjatywy kol. Cze- 
sława Sulejki zorganizowało o- 
chotniczą brygadę budowy me- 


33 tysiące pracowników metra 
i autobusów paryskich 
kontynuują strajk 


Ponad 33 tysiące pracowni- 
ków kolei podziemnej ! autobu- 
Sów paryskich strajkuje nadal, 
domagając się podwyżki płac i 
zrównania w płacy z pracowni- 
kami prefektury. 

Wśród robotników paryskich 
rozwija się akcja solidarności 
na rzecz strajkujących. 


W przemyśle metalurgicznym 
zanotowano liczne przerwy w 
pracy. szczególnie w okręgu pa- 
ryskim. Metalowcy walczą o 15 
pruc. podwyżkę płac. 


Wśród górników ruch straj- 
kowy rozszerza się szczególnie 
w zagłębiu Gard. 


tra. Młodzież z PKO, zobowią- 
zała się przepracować przy bu- 
dowie metra 1.600 roboczo- 
godzin, wzywając jednocześnie 
pokrewne instytucje do podej- 
mowania podobnych zobowią- 
zań. 


ludzi pracy. 


W odpowiedzi na to wezwa- 
nie, kol ZMP przy Komendzie 
Głównej Straży Ogniowej zo- 
bowiązało się przepracować po 
20 godzin na każdego członka. 
co razem wyniesie 460 godan, 

T. N. 


VII PLENUM CRZZ 
wyłyczy zadania Związków Zawodowych 
na najbliższy okres 
w walce o pokój i Plzn 6-letni 


29 bm. rozpoczęły się w s 
Centralnej Rady Związków Z 
staną przedyskutowane i wyt 
wodowych na najbliższy okre 
Plan 6-letni. W prezydium o 
CRZ? W. Kłosiewicz, wiceprz 
Ćwik, sekretarze CRZZ: Z. K 
Bolesław Gebert. 


Wśród ponad 200 uczestników 
obrad znajdują się Budowniczo- 
wie Polski Ludowej W. Gości- 
mińska i Franciszek Apryas. 
wybitny młodzieżowy przodow- 
nik pracy inicjator zwiększenia 
cykliczności wydobycia węgla— 
Kawczyk, inicjator wprowadze- 
nia w polskim przemyśle meto- 
dy radzieckiego inżyniera KĶo- 
walowa — inżynier Borkowski. 
czołow. przodownicy i racjona- 
lizatorzy pracy: Genowefa Maj- 
nik z Warszawy, Michałek z 
Poznania i inni. 


tolicy obrady VII Plenum 
awodcwych, na którym zo- 
yczone zadania związków za- 
s w walce narodu o pokój i 
brad zasiedli: przewodniczący 
ewodniczący A. Burski i T. 
ratko i S. Kowalczyk oraz 


Obszerny referat, omawiają- 
cy zadania związków zawodc- 
wych w II roku Planu 6-letn e- 
go, wygłosił przewodniczący 
CRZZ Wiktor Kłosiewicz. 


Nad referatem rozwinęła się 
ożywiona dyskusja, w której 
zabierają głos czołowi aktywi- 
ści związkowi i przodownicy 
pracy. 


||| Fragmenty przemówienia 
| przew. CRZZ W. KŁOSIE- 
| 


| WICZA podajemy na str. 
4. 


Piszcie tak, by książki wasze 


nie starzał 


y się nigdy 


Obrady Zjazdu Kół 


Młodych Pisarz 


y w Nieborowie 


(Obsługa własna) 


Po przerwie pierwszego dnia 
obrad potoczyła się żywa dys- 
kusja nad referatem Wiktora 
Woroszylskiego. M. in. zabrał 
głos autor książki pt. „Stare i 
Nowe“, Lucjan Rudnicki, któ- 
ry wezwał młodych pisarzy do 
gruntownego poznawania nasze 
go życia. do mozolnej pracy 
nad przyswajaniem sobie dorob 
ku myśli marksistowskiej, bez 
znajomości której nie można zo 
stać dobrym pisarzem. Zasłużo 
ny pisarz szczególną uwagę 
zwrócił na zagadnienie języka 
artystycznego, podkreślając ko- 
nieczność stałej i wytężonej pra 
cy nad kształtowaniem własne 
go stylu pełnego artystycznie, 
przejrzystego i związanego 2 
wszystkimi wartościami pol- 
skiej mowy. 

Tylko rzetelna praca noże za 
pewnić trwałość dzieła arty- 
stycznego. Lucjan Rudnicki po 
wiedział: 

„Każdy pisarz powinien tak 
pisać książki, hy się nie starza- 


ły nigdy. Tak pisać można tyl 
kc wtedy, kiedy się zna mark- 
sizm - leninizm. kiedy się zna 
prawa rozwoju społecznego kie 
dy się opanowało rzemiosło i Je 
zyk literacki", 

Następnie w dyskusji zakis - 
rają głos kol. kol: Litwiniuk. 
Kuśmierek, Kierczyńska, Larn 
i inni. 

Drugiego dnia przewodnictwa 
obrad objął Tadeusz Borowski 
Referat pt „O literaturze ra- 
dzieckiej idącej do komunizmu* 
wygłosiła Melania Kierczyńska, 
zapoznając zebranych ze wspa- 
niałą droga rozwoju literatury 
kraju socjalizmu. 

Referat ten wzbudził wielkie 
zainteresowanie, związane z za- 
gadnieniem czerpania twórcze - 
go przykładu z literatury Kra- 
ju Rad. Dyskutanci, którzy oma 
wiali to zagadnienie szczególną 
uwagę zwrócili na sprawę po- 
staci pozytywnego I negatywne- 
go bohatera twórczości literac- 
kiej GAL. 
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2 SZTANDAR MŁODYCH 


majważniejszym patriotycznym 
obowiązkiem młodzieży 


Walka o zwycięską realizację Planu zy 


VI Pienum KC PZPR,. a 
szczególnie hasło frontu na- 
rodowego: wzmożenie walki o 
pokój i Plan 6-letni, stawia 
przed ZMP zadanie dalszego 
znacznego rozszerzenia i wzbo- 
gacenia, a nawet zmiany form 
i metod rracy politycznej i 
wychowawczej z młodzieżą 
oraz ściślejszego powiązania 
jej z wykonaniem planów go- 
spodarczych. 

Młodzież polska, realizując 
hasło Rady Naczelnej: „mło- 
dzieży na pierwszą linię wal- 
ki o Plan 6-letni*, daje wspa- 
niałe przykłady bohaterstwa 
i ofiarności. 

Młodzież w coraz większym 
stopniu zdaje sobie sprawę, że 
wykonanie za ań produkcyj - 
nych jest nierozerwalnie zwią- 
zune z walką o pokój. A wal- 
k+ o pokój. to najważniejszy 
patriotyczny obowiązek każde- 
go mtcdego chłopca ł dziew - 
czyny. 

Z całym zapałem swej mło- 
dości. wyrażającym miłość dla 
naszej Ojczyzny, w wielu fa- 
brykach, kopalniach, hutach, 
PGR-ach, POM-ach, wsiach, 
w szkołach. walczy młodzież o 
Plan 6-letni, o likwidację za- 
cofania naszego kraju, o bu- 
downictwo socjalistyczne, po- 
mnażając bogactwo i dobro - 
byt naszego narodu. 


Wzmióc prace 
nad podniesieniem 
poziomu ideoloqicznego 
młodzieży 


Rok 1951 — drugi rok 6- 
lątki stawia przed naszym na- 
rodem większe niż dotąd za- 
dania: zwiększenie produkcji 
o 23,4 proc, wykonanie inwe- 
stycji większych © 30 proc. 
niż w roku ubiegłym. uzyska- 
nie w wyniku akumulacji sum 
potrzebnych na pokrycie 4 
proc. inwestycji w skali kraju. 

Realizacja tych zadań wy- 
maga wysokiego poziomu ideo 
logicznego i szerokiego rozma- 
chu w pracy wychowawczej, 
kulturalnej, przede wszystkim 
wśród młodzieży. 

Wychodząc z założenia, że 
rezultaty pracy zależą od stop 
nia uświadomienia, od ideo- 
wości — stoi przed nami głów 
ne zadanie: uporczywej pra - 
cv nad podniesieniem  Świa - 
domości wśród ZMP-owców I 
młodzieży, wychowanie ich w 
duchu patriotycznym, w du- 
chu świadomego ustosunkowa- 
nia się do pracy, do państwa, 
do socjalistycznego budownic- 
twa. 

Prace wyniki naszych wo- 
jewódzkich, powiatowych, za- 
kładowych, czy gminnych or- 
ganizacji należy oceniać wę. 
tego jak potrafią one mobi- 
lizować młodzież do wykona - 
nia z nadwyżką planów go- 
spodarczych w zakładach pra- 
cy znajdujących się na ich te- 
renie. 

Hasło frontu narodowego 
w walce o pokój i Plan 6-letni 
stawia przed nami poważne 
zadania wychowawcze, a wła- 
śnie w tej pracy mamy po- 
ważnę niedociągnięcia. 

Mamy setki i tysiące mło- 
dzieżowych przodowników pra 


Mieczysław Marzec 


Sekretarz ZG ZMP 


cy, nowatorów i racjonalizato- 
rów. Dumni jesteśmy z Kowa 
ła, Szydłowskiego, czy Kusio- 
na. Ale w dalszym ciągu or- 
ganizacja nasza w zakładach 
pracy obejmuje niedostateczną 
ilość młodzieży. 


Organizacje ZMP 
powinny rosnąć 
szybciej 


Na kop. „Chrobry* np. z 
1.246 zatrudnionej młodzieży 
do ZMP należy tylko 486. Na 
kop. „Viktoria“ z 1.462 mło- 
dzieży — jest zaledwie 135 
zetempowców. W  Zjednocze- 
niach Budowlanych na Starów 
ce z 5820 zatrudnionej tam 
młodzieży w ZMP znajduje 
się tyłko 1.286 Dziesiątki ty- 
sięcy ofiarnej młodzieży pra- 
cującej w produkcji nie nale- 
żą do ZMP. 

Nauki VI Plenum KC i wy- 
tyczne VIII Plenum ZG po- 
magają wzbogacić nasz język 
polityczny i uczynić bardziej 
przekonywującym dla najszer- 
szych mas młodzieży. Nauki 
te stają się ogromną pomocą 
w realizacji jednego z pierw- 
szych zadań stojących przed 


terenowymi organizacjami, 
nierozerwalnie związanego z 
hasłem frontu narodowego 


szybkiej rozbudowy szeregów 
ZMP. 

I dlatego szybko powinny 
rosnąć organizacje ZMP w 
fabrykach, na wsi i w szko- 
łach, w oparciu o powiększo- 
ny i wzmocniony robotniczo - 
biedniacki trzon. Jest jed- 
nak rzeczą jasną, że młodzież 
niezorganizowana będzie na- 
dal stanowiła poważną więk - 
szość. Organizacje ZMP, ak- 
tyw, realizując wytyczne VIII 
Plenum ZG, powinny jak naj- 
bardziej zbliżać się do mas 
młodzieży, znać jej potrzeby 
i zainteresowania. 


IMP bierze na siebie 
edpowiedzialność 
za całą młodzież 


Chcąc w pełni zmobilizować 
i wykorzystać siły całej mło- 
dzieży do walki o pokój, o Plan 
6-letni, musimy brać na sie- 
bie odpowiedzialność za całą 
młodzież, za jej warunki by- 
towe, życie kulturalne, za jej 
radość, za wyniki jej pracy i 
walki. 

Brak pracy z młodzieżą nie 
zorganizowaną, słabe rozpow- 
szechnianie doświadczeń no- 
watorów i przodowników pra- 
cy, brak zrozumienia wśród 
poważnej jeszcze części mło - 
dzieży, że 6-ciolatka to u- 
gruntowanie nowej techniki, 
mechanizacji, automatyzacja 
procesów wytwórczych, opa- 
nowanie nowej technologii 
— sprawia, że nie umiemy jesz 
cze walczyć należycie o zmniej 
szenie kosztów własnych pro- 
dukcji i wygospodarowanie 
środków niezbędnych dla wy- 
konania zadań  produkcyj - 
nych 1951 r. 
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JERZY PUTRAMENT 


Nowy sukces 
naszej najmłodszej poezji 


Poemat „Dzisiaj“ ANDRZE- 
JA MANDALIANA, opubliko- 
wany w „Nowej Kulturze“, 
jest jednym z dowodów, że 
nasza najmłodsza generacja 
poetycka weszła ostatnio w 
nurt szybkiego rozwoju. Man- 
calian dotąd dał się poznać 
tylko paru wierszami, które 
pozwalały po nim spodziewać 
się dobrych i ciekawych u- 
tworów. Jego „Dzisiaj“ zaska- 
kuje właśnie tempem rozwoju 
mlodego poety. 

Mandalian w swoim poema- 
cie potrafił ustrzec się szeregu 
błędów. które popełniali w 
dużej formie poetyckiej cza- 
sem nawet o wiele bardziej 
doświadczeni od niego poeci. 
„Dzisiaj“ nie jest zbiorem 
wierszy lirycznych, jest ono 
rzeczywiście niewielkim poe- 
matem, posiada zwięzłą, ale 
wyraźnie zarysowaną fabułę, 
posiada napięcie dramatyczne, 
kończy się silnym akcentem 
lirycznym. Z punktu widzenia 
formalnego możnaby utworo- 
wi zarzucić nierówności, m. 
in. parę uchybień i słabości 
językowych. Nie trudno zoba- 
czyć w poemacie wpływy pe- 
wnych poetów rosyjskich, zre- 
sztą znakomitych: Majakow- 
skiego, Bagrickiego, czasem 
nawet Błoka. Nie są to jednak 
mechaniczne zapożyczenia, 
Mandalian umie w tych zbież- 
nościach zachować własne 
poetyckie oblicze 

Najważniejsze jednak jest, 
że utwór ten. poświęcony waż- 
nemu odcinkowi nasze. dzi- 
siejszej rzeczywistości — tj. 
walce klasowej na wsi — nie 
jest zlepkiem frazesów, nie ma 
w sobie łatwej tramtadracji 


pseudo „rewolucyjnej“, że u- 
kazuje on naszą teraźniejszość 
nie w zafałszowanych, ułatwio 
nych kolorach, ale w świetle 
prawdziwym. Optymizm tego 
poematu płynie z głębokiej 
wiary w słuszność sprawy ko- 
munizmu, z szerokiego spoj- 
rzenia, ze zrozumienia, jak 
bardzo przeplotły się nasze 
najcodzienniejsze sprawy z 
walk: wszystkich ludów kuli 
ziemskiej. 

To. że Mandalian w swoim 
poemacie uniknął na ogół ła- 
twizn i sloganów, których nie 
brakuje. niestety, ostatnio w 


naszej poezji — świadczy nie 
tylko o jego — niewątpliwym 
zresztą — talencie. Świadczy 


to też o sile jego przekonań, o 
sile jego postawy ideowej. Al- 
bowiem kiedy poeta donośny- 
mi frazesami podpiera swój u- 
twór — świadczy to o tym 
także, że nie zrozumiał jeszcze 
dobrze wielkiej t ludzkiej mą- 
drości komunizmu. Że czuje 
swoją słabość i próbuje ją 
nadrobić zaklęciami. No, a ta- 
kiemu poecie się nie wierzy 
Kiedy Mandalian woła: 


Naszej sprawy 
nikt nie zadusi! 


Szykujemy ziemię do startu, 
przekuwamy człowiecze dusze, 
żeby były wielkie t twarde 
— wiemy, że u niego to nie 
frazes. Dlatego nawet takie 
czy owakie słabości, które trze 
ba byłoby poprawić przed wy- 
daniem książkowym =- nie 
mogą nam przesłonić sprawy 
podstawowej: poezja naszych 
najmłodszych (Mandalian nie 
jest przecież samotny) rozwi- 
ja się ostatnio nader pomyśl- 


nie. 
JERZY PUTRAMENT 


ZMP-owcy, jak I cała mło- 
dzież, muszą zrozumieć, że na- 
Sza 6-ciolaika to 6-ciolatka 
daiszego postępu technicznego, 
że przyswcjenie przez miło- 
dzież wiedzy technicznej i nau 
kowej jest niecdzownym wa- 
runkiem powodzenia w pracy. 

Ale żeby młodzież uczyć i 
wskazywać właściwą drogę 
trzeba samemu umieć i doce- 
niać znaczenie wiedzy tech- 
nicznej w naszej pracy orga- 
nizacyjnej. 


Rozwijać szkolenie 


zawodowe młodzieży 


I dlatego trzeba zacząć 
od siebie. Trzeba, aby nasz 
aktyw centrainy, wojewódzki, 
powiatowy, zakładowy czy 
gminny sam zaczął się doszka- 
lać zawodowo. 

Trzeba objąć szefostwo nad 
rozpowszechnianiem literatury 
technicznej we wszystkich za- 
kładach pracy, w każdej na- 
szej zakładowej organizacji. 
Doprowadzić książkę czy bro- 
szurę techniczną, ekonomiczną 
do zakładów pracy, do mło- 
dzieży. 

W pracy naszej musimy wy 
korzystać bogate doświadcze - 
nia Komsomołu i masowo or- 
ganizować SZKOŁY STACHA 
NOWSKIE, jako szkoły wyso- 
kiej wydajności pracy, szkoły 
szybkościowców, szkoły naj- 
wyższej jakości i rentowności. 
Tam młodzież robotnicza bę- 
dzie mogła się uczyć jak o- 
siągnąć lepsze, wyższe wyni- 
ki swej pracy, lepszą jakość, 
czy zapoznać się na konkret- 
nych przykładach z kosztami 
produkcji, z zasadami rozra- 
chunku gospodarczego, ucząc 
się zużywać oszczędniej surow 
ce, narzędzia i energię elek- 
tryczną. 

Do pracy tej zaprosimy m- 
żynierów i techników, przo - 
downików pracy i nowatorów, 
majstrów, a także pracowni- 
ków działu planowania i ra- 
chuby. Trzeba nam z nimi, a 
szczególnie z młodymi maj- 


technikami porząd - 
nie popracować, przyciągnąć 
ich do nas, do naszej pracy 
i zapalić ogniem miłości oj- 
czyzny i budownictwa socja - 
listycznego. 

Walke o wyniki produkcyj- 
ne, o uzyskanie jak najwięk - 
szych oszczędności doprowa - 
dzimy do każdego kołą ZMP- 
owskiego, do każdego chłopca i 
dziewczyny. 

Na każdym polu pracy mo- 
żemy uzyskać poważne wyni- 
ki. Weźmy dla przykładu od- 
padki. Czy nie możemy w wię- 
kszym niż dotychczas stopniu, 
opierając się na dotychczaso- 
wych doświadczeniach uru - 
chomić milionową organizację 
ZiIP, czy też naszą przeszło 
milionową ZMP-owską orga- 
nizację, które zebrałyby cen - 
ne odpadki, leżące na podwó- 
rzach, Śmietnikach, drogach, 
ulicach, zebrały i dostarczy 
ły do naszych fabryk złom i 
szereg surowców. 


Szybko przenieść 
uchwały VIII Pienum 
ZG ZMP do na.szerszych 
mas młodzieży 


Stoją przed nami poważne 
zadania. Trzeba nam uzbroić 
wszystkich członków ZMP w 


strami i 


głębokie zrozumienie hasła 
frontu narodowego walki o 
pokój i Plan 6-letni. Trzeba 


przenieść na prosty język or- 
ganizacyjny treść frontu na- 
rodowego. 

Wspaniałe budownictwo so- 
cjalistyczne rodzi energię, bu- 
dzi entuzjazm wśród naszego 
narodu. 

„Wielka energia rodzi sie 
dla wielkiego celu“ — mówi 
tow. Stalin. 

Czerpiąc z doświadczeń Kom 


somołu, pod kierownictwem 
naszej PZPR wykonamy 
uchwały VIII Plenum ZG: 


zmobilizujemy ogromne rezer- 
wy tkwiące w patriotyzmie 
młodzieży dla budownictwa so 
cjalizmu w Polsce, wychowa- 
my młodzież w duchu miłości 
dła naszego narodu, miłości 
dla socjalizmu, w duchu nie- 
nawiści dla burżuazji, w du- 
chu internacjonalizmu. 


Ręka sprawiedliwości 


Z PRASY: 


Strajkujący robotnicy francuscy domagają się podwyżki 
podczas gdy plan Schumana przewiduje ogromne inwestycje na 


płac, 


cele zbrojeń na rozkaz imyperialistów z Wali Strect. 
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Praca 


GWE 


ŚWŁEYUOJG GT 


POWINNY STAC SIE. WŁASNOSCIĄ 
WSZYSTKICH ROBOTNIKÓW 
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Jak zwiększyłem 


stopier wykorzystania obrabiarek 


Towarzysze! 


Przyszedłem do Stoczni pro 
sto ze szkoły przemysłowej ze 
świadectwem czeladnika ślu- 
sarskiego. Zostałem przydzie- 
lony do waszego Oddziału Re- 
montu Obrabiarek. Dzięki ser 
decznej opiece starszych towa 
rzyszy otworzyła się przede 
mną droga awansu. Mistrz o- 
bróbki mechanicznej tow Gli- 
czyński postawił mnie na sta- 
nowisku trasera dla obróbki 
mechanicznej. Zdawałem so- 
bie sprawe z odpowiedzialnoś 
ci za taką pracę. 

Tak zostałem traserem. Chęć 
dorównania moim nauczycie - 
lom i wychowawcom skiero - 
wała mnie na myśl o uspraw- 
nieniu. 

Po otrzymaniu surowego od 
lewu pierwszą czynnością jest 
wstawienie go na płytę, usta- 
wienie do równego poziomu i 
pomalowanie, aby wszelkie 
rysy były widoczne dla obra - 
biającego. Po zaznaczeniu tak 
zwanej rysy wyjściowej nale- 
żałoby przystąpić do naznacze 
nia każdej rysy osobno, ja 
jednak, po krótkim namyśle, 
zdecydowałem się wykonać 
szablon, który zaoszczędził mi 
dużo czasu przy trasowaniu 
tej części. Po wyznaczeniu ca- 
łości przystępuje się do punk- 
towania i w ten sposób koń - 
czymy pierwszą operację. 
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RYSZARD GOLUCH 


omeza m 
Przodownik pracy Stoczni Gdańskiej 


Drugą operacje wykonuje 
się już po obróbce mechanicz- 
nej. Jest to tak zwana trasa 
„na gotowo", przeważnie zaz- 
naczania otworów. Trasa ta 
trwa już dużo krócej i nie 
przynosi specjalnych trudnoś - 
ci. Na pracę tę miałem wyzna 
czone 24 godziny i przez za- 
stosowanie szablonu wykona- 
łem w ciągu 16 godzin. Wy 
dajność mojej pracy doszła już 
do 180 procent. 

Po zastosowaniu ulepszeń 
przy tak zwanych pracach se 
ryjnych przystąpiłem do po- 
dejmowania zobowiązań. 


W dniu urodzin Tow Stali- 
na otrzymałem do pracy 60 
kołnierzy do instalacji, na 
które miałem wyznaczone 30 
godzin. W kołnierzach tych 
miałem zaznaczyć na obwo- 
dzie 8 otworów w jednako- 
wych odstępach. Szablon po- 
siużył mi do wykonania 60 
sztuk. skutkiem czego wyko- 
nałem pracę w ciągu 4 godzin. 
Tego dnia wykonałem 512 pro 
cent normy, zdobywając pro- 
porczyk przodownika pracy, 


Jako następna zabierze głos w naradzie 


JADWIGA ŻACZKIEWĘCZ. 


który utrzymuję do chwili o- 
becnej. Takich zobowiązań 
wykonywałem wiele, osiąga - 
jąc przy nich przeciętnie 300 
procent. 


Trasowanie jest pierwszą o- 
peracją na częściach, które zo 
stają poddane obróbce mecha 
nicznej, dlatego też przez przy 
Śpieszcnie trasowania likwi- 
duje się wszelkie postoje 
na obrabiarkach  mechanicz- 
nych, co zwiększa produkcję 
oddziału i zmniejsza jego ko- 
szty własne. Zdarza się u nas 
wielki nawał prac traserskich 
a części nie mogą być bez tra 
sy poddane obróbce. Rozumie 
jąc, że grozi maszynom postój 
staram się wykonać każdemu 
skrawaczowi przynajmniej po 
jednej sztuce, aby uniknąć po 
stoju maszyn, a w czasie gdy 
maszyny wykonują te pierw- 
sze sztuki, wykańczam na- 
stępne. 


Od sprawności trasera, od 
organizacji jego pracy zależy 
— przynajmniej u nas — pra 
ca obrąbiarek. Postój obrabiar 
ki to ogromne straty przedsie 
biorstwa, dlatego też moją am 
bicją iest niedopuszczenie do 
ani jeduego postoju maszyny. 
na której pracuję. 


tokarz z huty  „Ostrowiec” — 


KWIATKI 
z atlantyckiej łączki 


OPIUM DLA DZIECI 


Gazeta amerykańska „Dal 
ly Herald* donosi z Nowe- 
go Jorku: 

„Już od dłuższego czasu 
nanczyciele szkół nowojor 
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skich obserwowali wśród 
12 — 14-ieinich uczniów 
nagminne objawy ziewania 
podczas lekcji". 

Po bliższym _docieka- 
niy okazało się — pisze da- 
lej gazeta — że uczniowie 
zażywali opium i inne 


wysoce szkodliwe narkoty- 
ki. 

W aferę jest wmiesza- 
nvch kilka wysokich oschi- 
stości ze „sfer towarzys- 
kick“ Nowego Jorku. We- 
dług wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa nauczyciele, któ 
rz” wmieszali się „w nie- 
swoje* sprawy i odkryli 
całą aferę, zostaną surowo 
ukarani. 


PARAGRAF 
I RZECZYWISTOŚĆ 


Paragraf IV konstytucji 
Niemice Zachodnich mówi: 
Nikogo nie wolno 
zmuszać . siłą do wstąpienia 
do wojska“. 

Nowy minister 
„obrony“ w „rządzie* Ade- 
nauera, obejmując urzędo- 
| wanie, zastrzegł się, że po- 
; dejmuje się pracować, ale 
tylko pod warunkiem, że 
tekst paragrafu zostanie od 
: powiecnio „uzupełniony“. 
! Dopiero gdy Adenauer wy- 
: tłumaczył swemu koledze, 
że te wszystk'e paragrafy 
to „lipa“ wtedy minister 
przy iąpił do pracy. 

(KR) 
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merykanńnski - 


wrogiem narodu polskiego 


Imperialiści amerykańscy 
byli zawsze wrogami Polski, 
byli zawsze przeciwni rozwo- 
jowi naszego państwa, które 
był> dla nich tylko obiektem 
przetargów  Ścierających się 
interesów . kapitalistycznych, 
jednym z narzędzi w rozgryw- 
ce imperialistycznej i bazą 
wy. adową przeciw Związkowi 
Radzieckiemu. W tajnych pro- 
tokółach Rady Czterech (Wil- 
son, Clemenceau, Lloyd Geor- 
ge, Orlando) z okresu Trakta- 
tu Wersalskiegc znajduje się 
wiele dokumentów świadczą- 
cych o wrogim stosunku ame- 
rykańskich imperialistów do 
Polski. St. Becker, specjalny 
komisarz Departamentu Sta- 
nu i szef biura prasowego de- 
legacji amerykańskiej na Kon- 
ferencji Wersalskiej, tak pisze 
w komentarzu do tych proto- 
kółów: „Polacy mieli być uży- 
ci do powstrzymania bol- 
szewizmu.. do wszystkiego, 
tylko nie do zbudowania zdro- 
wego polskiego państwa”. 


Stanowisko to potwierdza 
również amerykański generał 
F. J. Kernan, w swym taj- 
nym raporcie do Wilsona z 
11.V.1919 roku. 


„Jest naprawdę jednym z 
tragicznych wydarzeń na kon- 
fereacji pokojowej, że słuszne 
prawa i interesy Polski... mu- 
siały być zamącone, a nawet 
utopione w egoistycznych, ko- 
lidujących ze s»b. interesach 
i zamierzeniach wieikich mo- 
carstw. Ale Polska była za- 
wsze tragiczną postacią w hi- 
storii, wielce nadużywaną”. 


Czy to nie dosyć jasne? Czy 
na tie choćby tych wypowie- 


lekcyjna 


w szkole radzieckiej 


Koła naukowe powinny od- 
grywać w naszej walce o pod- 
niesienie wyników nauczania 
coraz większą i poważniejszą 
rolę Koła nuukowe to czyn- 
nik. który nie tylko ułatwia 
młodzieży naukę i w rezulta- 
cie pomaga w zdobywaniu lep- 
szych ocen, ale czynnik, który 
budzi w młodzieży głębokie i 
wykraczające poza miarę ocen 
umiłowanie wiedzy, rozszerza 
jej horyzonty myślowe, czyni 
z niej zapalone, młode kadry 
naukowców 

Taką rolę powinny spełniać 
koła naukowe i taką niewąt- 
pliwie będą spełniać, mimo że 
dotychczas są one jeszcze u 
nas nieliczne, niedoceniane 
i właściwie wciąż jeszcze nie- 
pewne swoich możliwości i 
swojej wielkiej racji istnienie. 

Żeby ułatwić pracę w tych 
kołach, żeby uświadomić mło- 
dzieży i profesorom ich zna- 
czenie — sięgamy do naszego 
najbogatszego źródła doświad- 
czeń — do przodującej peda- 
gogiki radzieckiej. 

Stowarzyszenia uczniów, o 
których pisze dyrektor szkoły 
moskiewskiej, tow. Nowikow, 
różnią się poważnie w swojej 
strukturze od naszych kół nau 
kowych. Mają one szerokie, 
wybieralne władze wraz z ko- 
misją rewtzyjną, dzielą się na 
sekcje kierowane przez pra- 
cowników naukowych spośród 
rodziców lub przez studentów. 

Niewątpliwie i my dojdzie- 
my do takiej właśnie struktu- 
ry kół naukowych, która we 
wspólnej, pozalekcyjnej pracy 
łączy profesorów, rodziców 
i uczniów, Już w tej chwili 


iednak dla naszych kół nauko- 


wych — w ich obecnej nawet 
wąskiej i jeszcze nieustabilizo- 
wane? formie — niesłychanie 


cenne są doświadczenia pracy 
tych radzieckich stowarzyszeń 
uczniowskich, stowarzyszeń, 
które stawiają sobie cele te 
same, co i nasze koła na- 
ukowe 

Szczególną uwagę powinni 
kierownicy i członkowie kół 
naukowych zwrócić na szeroki 
krąg poważnych naukowców, 
którymi otacza się takie ucz- 
niowskie stowarzyszenie 

Uczniowie korzystają z po- 
mocy studentów i projesorów, 
wybitnych radzieckich pra- 
cowników naukowych 

Warto. żeby zastanowiły się 
nad tym nasze koła naukowe, 
które 2 zasady ograniczają się 
do współpracy iednego profe- 
sora z własnej szkoły. 

Artykuł tow Nowikowa po- 
winien stać się cenną pomocą 
w pracy i rozwoju naszych kól 
naukowych, które muszą stać 
się ośrodkiem twórczej pracy 
uczniów, ośrodkiem  zaszcze- 
piającym w uczniach socjali- 
styczny, pełen entuzjazmu i 
powagi stosunek do wiedzy 

(RED) 


Praca pozaklasowa posiada 
wielkie znaczenie w nauczaniu 
| wychowywaniu uczniów. 
Różni się ona od pracy poza- 
szkolnej tym, że prowadzona 
jest w szkole, lecz posiada 
charakter nadobowiązkowy. 

Dziedziny i formy pracy po- 


zaklasowej są nader różno- 
rodne. W naszej szkole, na 
przykład, przyjęła się taka 


forma zajęć pozaklasowych, 


jak dobrowolne stowarzysze- 
nia uczniów. 

Istnieje ich u nas siedem, a 
mianowicie: stowarzyszenia — 
„Młody historyk“, „Młody che- 
mik“, „Młody fizyk", „Mlody 
geograf", „Młody przyrodnik“, 
„Miody miłośnik literatury“, 
„Młody matematyk". 

Każde stowarzyszenie posia- 
da własny regulamin, lecz w 
każdym z nich przewidziany 
jest jeden bardzo ważny wa- 
runek: członkiem stowarzysze- 
nia może być tylko ten uczeń, 
który nie ma niższego stopnia 
niż „dobrze“ z wybranego 
przedmiotu i „dostatecznie“ ze 
wszystkich innych przedmio- 
tów. Każdy członek stowarzy- 
szenia zobowiązany jest wy- 
konać w ciągu roku co naj- 
mniej jedną pracę o znaczenia 
praktyczno - naukowym, w 
przeciwnym bowiem wypadku 
również nie może zostać człon- 
kiem stowarzyszenia. Są to 
jednolite wymagania wobec 
członków wszystkich bez wy- 
jątku stowarzyszeń. 

A oto na przykład niektóre 
punkty regulaminu stowarzy- 
szenia „Młody przyrodnik". 
Sformułowane są w nim prze- 
de wszystkim zadania stowa- 
rzyszenia. Krótko można je 
określić następująco: stowa- 
rzyszenie zmierza do zaspoko- 
jenia zainteresowań  nauko- 
wych i wymogów uczniów w 
różnych dziedzinach, do po- 
głębienia ich wiedzy, rozwoju 
wprawy w obserwowaniu ży- 
wej przyrody fi prowadze- 
nia doświadczeń, wyrobienia 
umiejętności korzystania z ll- 
teratury naukowej (krajowej 


dzi nie jest zrozumiałe stano- 
wisko *wczesnego prezydenta 
USA, Wilsona, w sprawie Ślą- 
ska? 


W latach burżuazyjnej Pol- 
ski imperializm amerykański 
swobodnie buszował na rynku 
polskim. 


Po Il-giej wojnie świato- 
wej, gdy Polska obaliła wła- 
“z burżuazji, zdradzającej in- 
teresy narodu polskiego w 
imię interesów imperialistycz- 
nych, wrogość do Polski ujaw 
niła się w formie ataku na 
granice Polski, popierania 
baud, szpiegostwa i w formie 
dyskryminacji w stosunkach 
gospodzrczych. 


Któż zainicjował jeszcze w 
1046 roku hitlerowską kampa- 
nię rewizjonistyczną, kto dał 
pierwszy podnietę i obudził no 
we nadzieje na nowy „Drang 
nach Osten“, jeżeli nie mr 
Byrnes, poprzednik Achesona 
na stanowisku szefa Departa- 
mentu Stanu USA? 


Któż to, jak nie imperialiści 
amerykańscy troskliwie i pie- 
czotowicie baczą, aby przesie- 
dleni ~ terenów Polski Niem- 
cy nie wrośli w ziemie nie- 
mieckie, aby stanowili trzon 
armii agresji wymierzonej 
przeciwko Polsce? I któż to, 
jak nie oni p'zy”laskują anty- 
polskim wystąpieniom Ade- 
nauerów i Schumacherów, któ 
rzy głoszą wojnę „na wschód 
od Wisły i Niemna“? 


Dla odrodzenia militaryzmu 

l faszyzmu niemieckiego po- 
bni są Amerykanom hitle- 
rowscy dowódcy dawnego 
Wehrmachtu i byli kierowni- 
cy wojennego przemysłu Hi- 


1 obcej), przygotowania ucz- 
niów do wykonywania samo- 
dzielnych prac praktycznych, 
do rozwijania w członkach 
stowarzyszenia zamiłowania 
do przyrody i — co najważ- 
niejsze — do kształtowania 
t pogłębiania u członków sto- 
warzyszenia materialistyczne- 
go światopogladu i zaszczepie- 
nia im wzniosłych uczuć pa- 
triotyzmu radzieckiego. 


Następnie znajdujemy w re- 
gulaminie wytyczne pracy sto- 
warzyszenia. Stowarzyszenie 
nawiązuje ścisły kontakt z 
uczonymi, z pracownikami na- 
ukowymi, a także ze studenta- 
mi Uniwersytetu  Moskiew- 
skiego. Stowarzyszenie uro- 
czyście obchodzi daty bisto- 
ryczne, związane z życiem i 
działalnością wielkich uczo- 
nych, urządza publiczne refe- 
raty swych członków, zapra- 
szając na nie specjalistów z 
danej dziedziny wiedzy, bierze 
udział w ekspcdycjach nauko- 
wych I pracy studenckich kół 
naukowych Uniwersytetu Mo- 
skiewskiego, dopomaga swej 
szkole w wyposażaniu gabine- 
tu biologicznego i w przepro- 


wadzaniu prac  laboratoryj- 
nych. 

Dążymy do tego, ażeby w 
ramach stowarzyszenia za- 


pewnić — na równi z zespoło- 
wą — indywidualną, aktywną, 
samodzielną pracę dla każde- 
go członką. 


Oto, jak staraliśmy się o to 
na przykład w stowarzyszeniu 
„Młody fizyk“. Indywidualne 
zajęcia członków stowarzysze- 
nia polegały na czytaniu do- 
datkowej literatury popular- 
no-naukowej z zakresu fizyki 
i techniki; zbieraniu z różnych 
źródeł ciekawych zadań i tła- 
migłówek z zakresu (fizyki i 
techniki 1 rozwiązywaniu ich 
z należytym uzasadnieniem: 
zbieraniu faktów i zjawisk fi- 
zycznych, zachodzących w ota- 
czającym świecie; prowadze- 


tlera. Dlatego  hitlerowscy 
zbrodniarze wojenni wszelkie- 
go autoramentu cieszą się ta- 
ką opieką amerykańskich pod- 
żegacz wojennych. Dlatego 
to, naruszając własne zobowią 


zania i zasadv prawa między- 
naro” vego, amerykańskie 
władze okupacyjne w Niem- 
czech odmówiły wydania rzą- 
dowi polskiemu hitlerowskich 
morderców „olskiego narodu 
i burzycieli Warszawy, jak 
Gruppenfiihrera SS gen. H. 
zheinefartha, czy Bacha. 


Były gubernator amerykań- 
skiej strefy okupacyjnej w 
Lieh zech, osławiony gen. 
Clay, zaw'adomi: Polską Misję 
Wojskową w Berlinie, że „Rhei 
nefarth i Bach nie mogą być 
wydani, bo są potrzebni na- 
szym ludziom“. Prawdę po- 
wiedziaa Cl y. Hitlerowscy 
zbroć.narze wejenni jak Gu- 
derian, Rheinefarth, Mann- 
stein, Fach itp. są rzeczywi- 
ście potrzebni Amerykanom 
do organizacji zbrojnych hord 
neohitlerowskich. 


Ta sama wrogość amerykań 
skich imperialistów ujawniła 
się w stosunku do starań rzą- 
ču polskiego o restytucję mie 
nia polskiego, znajdującego się 
w amerykańskiej strefie oku- 
pacyjnej w Niemczech. Ame- 
rykańskie władze okupacyjne 
nie wydały zagrabionego przez 
h'tlerowców majątku polskie- 
+0, powołując się na hitlerow 
skie akty konfiskaty z wrze- 
śnia 1939 roku, wymierzone 
przeciw obywatelom polskim. 


niu prac laboratoryjnych w 
szkole i w domu ze szczegóło- 
wym sprawozdaniem na pi- 
śmie; wreszcie opracowywa- 
niu prac i referatów na spe- 
cjalne tematy. 

W tematach dla prac indy- 
widualnych członków  stowa- 
rzyszenia uwagę uczniów skie- 
rowywano na historyczne dro- 
gi odkrycia poszczególnych 
praw i zastosowania ich w 
technice współczesnej. 

Uczniowie klas VI, VII i 
VIII pomyślnie opracowują 
tematy o charakterze histo- 
ryczno-biograficznym; ucznio- 
wie zaś klas IX i X doskona- 
le dają sobie radę z poważ- 
niejszymi pracami o charakte- 
rze naukowo-technicznym, na 
przykład „Prądy Fucaulta oraz 
ich zastosowanie*, „Barwa ciał 
i zasady zaciemniania* i inne. 

Tematy prac indywidual- 
nych 1 referatów członków 
stowarzyszenia są starannie 
dobierane, w zależności od po- 
ziomu ogólnego przygotowa- 
nia. 

Kierowanie indywidualnymi 
pracami członków stowarzy- 
szenia polega przede wszy- 
stkim na udzielaniu wskazó- 
wek ł porad, dotyczących za- 
równo istoty poszczególnych 
pojęć, jak I metod przygoto- 
wania materiału dla referatu 
czy pracy oraz sposobu jego 
systematyzacji. Doświadczenie 
wykazało, że najbardziej od- 
powiedni jest następujący sy- 
stem pracy uczniów (usilnie 
polecaliśmy go wszystkim 
członkom stowarzyszeń): do- 
brać niezbędną literaturę z za- 
kresu danego zagadnienia. 
grntownie ją przestudiować, 
przy czytaniu notować na od- 
dzielnych kartkach to, co jest 
szczególnie ważne i co zosta- 
nie wykorzystane w referacie 
czy pracy: następnie jeżeli 
jest to konieczne, należy za- 
sięgnąć u pedagoga porady co 
do słabo pojętych zagadnień, 
potem można przystąpić do 


Osobnym rozdziałem jest or- 
ganirowanie i finansowanie 
band dywersyjnych i siatek 
rzpiegowskich przez amerykań 
ską cyplomację z ambasado- 
rem Bliss Lane na czele. 
Ob>k dywersyjnego działania 
przy jawnym pośrednictwie 
Mikołajc: yka, który zakończył 
swą karierę sromotną uciecz- 
ką przy pomocy „dyplomatów“ 
amerykańskich, gdy naród pol 
ski zdemaskov'ał agenturową 
rolę „wodza chłopów z Mar- 
szałko”;skiej”, amerykańscy 
imperialiści be: pośrednio ma- 
czali ręce we wszystkich chyd 
nych aferach dywersyjno- 
zzpiegowskich. 


Proces WRN i WIN (Niepo- 
kulczycki, Mierzwa, Lipiński, 
Pużek, Doboszyński i in.), pro” 
ces „Cecylii* i proces Robi- 
neau — że tylko wymieni- 
ray najważniejsze — odsłoniły 
zaciętą wrogość imperialistów 
ame -*ykańskich, którzy postu- 
giwali sie w swych zbrodniach 
zdrajcami narodu polskiego. 
Specjalną rolę w swych pla- 
nach wyznaczali sekcie „Świad 
ków Jekowy“, mającej ceg- 
tralę w Stanach Zjednoczo- 
nych. .„: iadkowie Jehowy" 
iawnie wvstępowali przeciwko 
walce narodu polskiego O po- 
kój, co ujawniło się ze szcze” 
gólną siłą podczas zbierania 
pcdpisów pod Apelem Sztok- 
kolmskim. Ale przede wszyst- 
kim zadan'em ich było prze- 
kazywanie fotografii obiektów 
wojszowych i zdobywanie dla 
wywiadu amerykańskiego wia 
čoməśi, stanowiących tajem- 
nicę państwową. 


Takie jest oblicze amerykań 
skiego imperializmu — wroga 


narodu polskiego. 
(A. R.) 


sporządzenia planu referatu 
i przedstawić go do zatwier- 
dzenia kierownikowi sekcji. 
Wreszcie referat przygotowuje 
się na piśmie i uczeń czyta g0 
na zebraniu sekcji lub nawet 
na lekcji w klasie, jeżeli na- 
uczyciel uzna to za stosowne 
i jeżeli temat referatu posiada 
znaczenie dla gruntowniejsze- 
go opanowania materiału z 
zakresu programu nauczania. 

Interesujące są niektóre da- 
ne o działalności członków 


stowarzyszenia „Młody che- 
mik“. 
Stowarzyszenie urządziło 


dwa wieczory, z których jeden 
poświęcony był życiu i dzia- 
łalności D. Mendelejewa. Na 
wieczorze tym uczeń X klasy 
wygłosił referat o Mendeleje- 
wie. Na drugim wieczorze od- 
było się nadanie stowarzysze- 
niu imienia wybitnego uczo- 
nego. członka Akademii Nauk 
ZSRR Zielińskiego. Na wie- 
czorze przemawiali: profesor 
Wasiljew, profesor Wierchow= 
ski i osobiście członek Akade- 
mii N Zieliński. 

Stowarzyszenie wydaje wła- 
sne gazetki Ścienne „Młody 
chemik“ i „Chemia w życiu“, 
w których zamieszcza się in- 
formacje o wygłoszonych re- 
feratach i odczytach. które od- 
były się poza szkołą, recenzje 
z nowych prac naukowych z 
zakresu chemii, notatki o dzia 
łalności sekcyj. Stowarzysze- 
nie wydało również pisane 
odręcznie zbiory artykułów 
swych członków na tematy: 
„Woda“ oraz „Radioaktywność 
i struktura atomów“. 


Praca w stowarzyszeniu da- 
je jego członkom doskonałą 
wprawę praktyczną. nauczyła 
ich pracować samodzielnie, co 
jest tak nieodzowne na wyż” 
szych uczelniach. 


I. NOWIKOW, 
dyrektor 110 szkoły 
m. Moskwy 
(„Wolność* Nr 60) 


—=— 


W 26 (234) numerze „Sztandaru Młodych" zamieściliśmy w 
ramach dyskusji o wzajemnych stosunkach między młodym 
a starszym pokoleniem wypowiedź Wiktora JASKÓLSKIE- 
GO, tkacza z PZPW Nr 14 w Łodzi. Autor listu zarzucał mło- 
dzieży zarozumialstwo i brak szacunku dla starszych. Pisał 
on: „Opowiada się, że starzy przeszkadzają, nie chcą praco- 
wać, marnują zapał młodzieży — że starych trzeba wyrzucić 


FIKSÓWNA z Pabianic i Marian WINIARSKI z Dzierdziów- 


na szmelc“ A oto co piszą w odpowiedzi na ten list: Gizela | 


| ki, pow. Tarnobrzeg: 


Połączmy 


entuzjazm 


Z doświadczeniem 


Obecna dyskusja poruszyła ży 
wo „obie strony“, tak młodych, 
jak i starszych. Czytając pier- 
wsze wypowiedzi kolegów star- 
si „dziwnie“ uśmiechnęli się, a 
list ob. Jaskólskiego bardzo im 
przypadł do gustu j zajęli to 
samo stanowisko co ob. Jaskól 
ski. (piszę to na podstawie mo- 
ich obserwacji). 

Mam takie wrażenie, że star 
si niejednokrotnie nie potrafią 
młodych ludzi zrozumieć, zaś 
młodzi są zazwyczaj mało opa 
nowani i to jest główną przy - 
czyną ich wzajemnego nieporo 
zumienia. 

Twierdzenie ob. Jaskólskiego 
„myślą, że wszystkie rozumy 
zjedli“ jest jakgdyby  uprze- 
dzeniem się do tego co zrobią, 
co powiedzą młodzi. 


Byłam na sztuce „Brygada 
szlifierza Karhana* — wystę- 
powało tam bardzo żywo zagad 
nienie, nad którym my dziś dy 
skutujemy. Jednak obie strony 
znalazły wspólny język. 

Oto co powiedział stary Kar- 
han do brygady młodzieżowej: 
„wasz entuzjazm, zapał i nasze 
doświadczenia połączymy ra- 
zem, a wtedy pokażemy co u- 
miemy*. 

Gdyby tak np. ob. Jaskólski 
połączył swoje długoletnie do- 
świadczenie z entuzjazmem i za 
pałem tych „młodzików, goło- 
wąsów, którzy się od razu na 
warsztat pchają“ — jesteśmy 
pewni wyników pracy i wzajem 
nego serdecznego stosunku. 

Gizela Fiksówna 
Pabianice 


Starsi powinni dzielić się 
doświadczeniem z młodymi 


Ob Jaskólski — tkacz z Ło- 
dzi pisze, że młodzi chcieliby 
starszych wyrzucić na „szmelc“, 
bo przeszkadzają, marnują za - 
pał młodzieży. 

Dalej ob Jaskólski pisze, że 
dawniej, gdy młodzik przyszedł 
na tkalnię to uważał na to, co 
starsi mówią nie pchał się od 
razu do warsztatu, a dopiero 
po takiej dłuższej nauce mógł 
należycie warsztat obsłużyć. 

Otóż ja uważam, że taka ten 
dencja, jak wyrzucanie star - 
szych „na szmele* przez mło- 
dzież nie jest prawdopodobna 
i wątpię, żeby na terenie tkal- 
ni w PZPW Nr 14 istniała taka 
dążność wśród młodzieży. 

Może się zdarzyć, że do pew- 
nych starszych pracowników 
młodzież odnosi się niechętnie, 
bo nie opiekują się młodzieżą 
i mają do niej zły stosunek. 


W takich wypadkach, gdy 


starsi mieliby szkodzić młod= 
szym, nie chcieli uczyć młodzie- 
ży, sprzeciw młodzieży jest słu- 
szny. 

Jeżeli chodzi o naukę dawniej 
a dziś, uważam, że ob. Jaskólski 
nie docenia szkolenia nowych 
kadr. Dawniej uczeń musiał 
kraść wiedzę i uczyć się lata- 
mi. Wynikało to z ustroju ka- 
pitalistycznego i taki typ nau- 
czania dziś musimy likwidować 
tak, jak się likwiduje ustrój ka- 
pitalistyczny. 

Dziś "uczniowie nie mogą 
„kraść“ wiedzy, ale wiedza po- 
winna być właśnie przez star- 
szych udostępniona młodszym, 
otwarta. Pewnie, że szacunek 
dla starszych — nauczycieli na- 
leży się w zupełności, ale bie- 
ganie wkoło starszych z pokor- 
nymi minami i proszenie o wie- 
dzę musi zniknąć. Uczeń winien 
żyć z nauczycielem jak z bra- 


Przodownicy pracy PMT w Poznaniu 
otrzymali cenne nagrody 


w Wytwórni Państwowego 
Monopoclu Tytoniowego w Poz- 
naniu odbyła się uroczystość na 
grodzenia młodzieżowych przo- 
downików pracy. 


Ilość brygad młodzieżowych 
wzrosła z 20 w roku ubiegłym 
dlo 42. Na czoło wysunęły się 
brygady im. Hanki Sawickiej, 
‘Feliksa Dzierżyńskiego, Róży 
Luksemburg, które otrzymały 
slyplomy uznania. Nagrodzeni 
indywidualnie zostali następu- 
jący przodownicy: 


Zofia Kujawska jst przodowa= 
nicą pracy przy pakowaniu. Jest 
ona także przodownicą w pracy 
społecznej, bierze czynny udział 
w pracach zespołu świetlicowe- 


go. 


Marian Guzińskł — należy 
również do przodujących mło - 
dzieżowców PMT. Pracuje jako 
mechanik a zarazem jest racjo- 


nalizatorem. 


Henryk Kaczmarek jest 
najmłodszym _ racjonalizatorem 
w wytwórni PMT w Poznaniu. 
Ostatnio ulepszył on przyrząd 
do wytwarzania śrub. 
Interesuje się również spor - 
tem, a szczególnie tenisem stc- 
łowym. 
tekst: Stanisław Gołęblak 
rysunki: Urbański 
członkowie klubu korespon- 
dentów Wytwórni PMT 
w Poznaniu 
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Niedzielne 
imprezy 
sportowe 


PIŁKA 

I Liga 
Włókniarz Kraków — Kolejarz 
Poznań. 

Ko... rz W-wa — Ogniwo By- 
tom. 

KOLA Chorzów — Ogniwo Kra: 
w. 


NOŻNA 


Górnik — Radlin — Gwardia 
Kraków, 

Włókniarz Łódź — CWKS. 
Gwardia Szczecin — Budowła- 

— Chorzów. 


KOSZYKÓWKA 
Turnieje Miast 
w Gdańsku 

Warszawa Poznań. 

Gdańsk Kraków. 


SZCZYPIORNIAK 

1 Liga 

Kolejarz Tarn. Góry — 
ma Katowice. 

Włókniarz Łódź— Kolejarz Gale. 
Zin, 

Budow.ani Opole — 
ni Chorzów. 

Ogniwo Kraków — AZS Kato- 
wice, 


nl 


Finał 
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Spół- 


Budowla- 


TENIS STOŁOWY 
Włókniarz Łódź — Stal Slemia- 


nowice. 
Stal Poznań— Budowlani W-wa. 
Kolejarz Toruń ~ Kolejarz 
-wa. 
Ugniwo Lublin — Unia Cho- 
rzów. 
Ogniwo Wrocław — Ogniwo 
kraków, j 
Marsz Patrolowy Im. gen. Świer 
czewskiego — Waltera na trasie 
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Lesko — Jablonka. 
-000000004400000000000000000000990000000000 


tem bez względu na wiek; nie 
powinien lękać się nauczyciela. 
lecz śmiało się uczyć i to w 
szybkim tempie, jak wymaga 


Polska Ludowa, nie jak dawniej 
przez całe lata. 

MARIAN WINIARSKI 
Dzierdziówka, pow. Tarnobrzeg 


Wypuwindzi do dyskusji o wzatemnych stosunkach 
więózy miodyin a słarszym pokaleniem 
nadesłali dałychczas: 


Krzywy Paweł (Warszawa), 
Kabalec Henryk (wieś Urbanice, 
pow. Wieluń), Aftanas Marian 
(wieś Jaszczew, pow. Krosno), 
Markowski Mieczysław (Strzy- 
żew nad Wartą), Wróbel Mie- 
czysław (Pionki) Łach Jan 
(Kłodzko), Białeck. Marian 
(Smukata), Stępiński Bogusław 
(Warszawa), Komudówna Wan- 
da (Wrocław), Ożóg Nina (My- 
ślenice), Drębska Joanna (Szcze- 
cin), Wawrzyniak Mieczysław 
(Kielce), Lenczewski Eugeniusz 
(Wrocław), Gontarz Bronisław 
(Świętochłowice) Mielnicki Sta- 
nisław (Legnica), Bomberg Zdzi- 
Sław (Hrubieszów), Frey Artur 
(Szczecin), Kukiełczyński Mie- 
czysław (Wrocław), Krzywda 
Stanisław (wieś Antolka, pow. 
Miechów), Sandelerski Czesław 
(Radomsko),  Ciastko Antoni 
(Częstochowa),  Biziorek Józef 
(wieś Przedmieście, pow. Kra- 
snystaw), Pubanc Gwidon (Byd- 


goszcz), Lesiewicz Eugeniusz 
(Łowicz), Kononowicz Marian 
(Wałbrzych), Balicki Zdzisław 


(Koźminek, pow. Kalisz), Gra- 
czyk Jan (Wronki), Utrutko Ry- 
szard (Łódź), Wierzbicki Woj- 
ciech (Olkusz), Szwej Tadeusz 
(Szczekociny, pow. Włoszczowa), 
Czerniawski Julian (Poznań), 
Stankiewicz D. (Łódź), Newła- 
czyk Lucjan (Gdynia), Panase- 
wicz Bohdan (Bydgoszcz), Wnuk 
J. (Łódź), Kawonówna Eulalia 
(Prudnik), Szczepańska Halina 
(Kutno), Lulek Władysław (By- 
stra Śląska), Królicki Eugeniusz 
(Szczekociny), Walentyn A. (To- 
maszów Lub.), Nakielska Henry- 
ka (Sosnowiec), Willan Zygfryd 
(Mrągowo), KRażdalewicz Maria 
(Wrocław), Bułh Irena (Lublin), 
Skupiński Marian (wieś Czarno- 
żyły, pow. Wieluń), Wolsza Zdzi- 
sław (Tarnów), Nowak Zygmunt 
(wieś Wilków, pow, Kielce), 
Prywałow Włodzimierz (Haj- 
nówka), Bajszczak Tadeusz 
(Mrozy, pow. Mińsk Maz.), Zie- 
wiec Czesław (Starachowice), 
Szykuła Bogusław (Lublin), Zie- 
liński St. (Rypin), Kopczyński 
Jerzy (Łęczyca), Waczyński Wa- 
cław (Warszawa), Kasprzyk 
Wiktor (Zabrze), Łowin Wie- 
sław (Borkowo, pow. Sierpc), 
Kraszewski Jerzy (Bieżuń), Go- 
łębiowsk: Bronisław (wieś Me- 


chowiec, pow. kolbuszowo), Ma- 
dej Tadeusz (Szczecin). Berna- 
cka Tere.a (Wrocław), Jarząbek 
Witold (Koszęcin, pow Lubli- 
niec), Iiandrela Bernard (Si-- 
mianuwice), Kosior Zenon (Dą- 
browa Krotoszyńska), Ziaja Je- 
rzy ,Zawiercie), Swiere Marian 
(Wrocław), Słowik Zdzisław 
(Miechów). Lenart A. J (Ot- 
wock), Skowronek Jar (Dynów, 
pow. przeworsk}, Wiśniewski 
Ryszard (Żyrardów), Remża Mi- 


kołaj (Białystok), Grzegorek 
Leopold (Piastów), Ostrowski 
Stanisław  (Wejkerowo), Dul 


Franciszek (Nisko nad Sanem), 
Smoliński Andrzej (Gołąbki koło 
Warszawy), Nowiczenko Emil 
(wieś Durki, pow. Olecko), Ko- 
walczyk Lucjan (Łódź), Muszyń- 
ski Antoni (Poznań), Gierczak 
Krystyna (Poznań), Tyrolski Ry- 
szard (Prabuty, woj. Olsztyn), 
Błachut Ludwik (Węgliniec, 
pow. Zgorzelec), Gajewski Je- 
rzy (Warszawa), Myśliński Cze- 
sław (Warszawa), Leszczyński 
Czesław (Stalowa Wola), Szre- 
der Józef (Bydgoszcz), Wiksel 
Jerzy (Oświęcim), Wilczek Ro- 
man (Konin), Jarecki Walenty 
(Osjaków, pow. Wieluń), Lud- 
kiewicz Włodzimierz (Łódź). Na- 
dołski Julian (J. W. 3726) Le- 
wicki Marek (Wrocław), Świech 
Tadeusz (Myślenice) Ziema- 
kowska J. (Kraków), Jan'x Jó- 
zef (Chorzów), Niedzielski Je- 
rzy (Poznań), Maj Miroslawa 
(Kraków), Prochot Czesław (Ży- 
wiec), Malański Leszek (łódż), 
Szot Aleksander (Zwierzyniec, 
pow. Zamość), Czarnik Walenty 
(Kraków), Sznopka Michał (Cie- 
szyn), Kubas Bolesław (Otwock). 
Gątnicki Zygmunt (Nowe Mia- 
sto), Filipkowska Halina (Kol- 
no), Orzechowski Jerzy .(Haj- 
nówka), Głód Walenty (Toruń), 
Budniak Jan (Bielsko), Jarosz 
Wiesława (Żyrardów), Dubiel 
Aleksander (Rokitnica Bytom- 
ska), Wołek Jan, Burakowski 
Józef (Świdnica), Koło przy Li- 
ceum Pedagogicznym T. P D. 
(Augustów) Fuks Paweł (Łódź), 
J Borkowska (Radom), Roma- 
now Wilhelm (Trzcianka, pow. 
Piła), Rybczyński Michał (Zgo- 
rzelec),) M. Borowiecka iwieś 
Wola Buczkowska, pow. Łask). 


Urzędowa moc... 


Sofis. MUSI 
UBIERA 


PRZEZ ŚMIESIĘĆ. 
MOCY 


Zarząd Fabryczny ZMP przy Suwalskich Zakładach Roszarniczych skarży się, że ZP ZMP 
w Suwałkach już 5 miesięcy trzyma 40 wypełnionych deklaracji, nie rozpatrując ich. 
(z koresp. kol. Anuszkiewicza, Suwalki) 


Dzażynie karcerskiej przy szkoe Nr 54 
brak opieki kola ZMP 


Drużyna przy szkole Nr 54 na 
ul. Kordeckiego jest uważana 
przez Wydział Harcerski Zarzą- 
du Stołecznego ZMP za jedną z 
najlepszych na terenie Warsza- 
wy. 


Jest przerwa, wokół szum I 
dziecięcy donośny Śmiech. na 
szyjach dzieci czerwone harcer 
skie chusty. 


Korytarz szkolny przystrojony 
hasłami: „Każdy harcerz walczy 
o Plan 6-letni*, dalej gazetka 
„Głos naszej drużyny“. Po prze 
ciwległej stronie starannie wy- 
konana gablota z fotografiami 
zetempowców, przodowników 
pracy z PZO i dalej mapa Ko- 
rei z bieżącymi informacjami z 
frontu. Cały zewnętrzny wygląd 
zdaje się potwierdzać opinię Za 
rządu Stołecznego. 


Ale już po kilku minutach 
rozmowy z kol. Szatrow, która 
jest tu od września 1950 roku 
przewodnikiem drużyny, okazu- 
je się, że drużyna choć nie pra- 
cuje żle — ma w swej pracy 
również bardzo poważne braki. 
Braki, które wynikają z winy 
Zarządu Dzielnicowego ZMP — 
Grochów i koła ZMP przy PZO 
— opiekuna drużyny. 


Od września 1950 roku do 
chwili obecnej był tu tylko je- 
den instruktor Zarządu Dzielni- 
cowego — Grochów, który ba- 
wił w szkole zaledwie kilka mi- 
nut. Spojrzał na odbywającą się 
zbiórkę i poszedł. A przecież 
każdy przewodnik drużyny — 
nie tylko kol Szatrow W 
swej pracy ma często pewne 
trudności, braki, których nieraz 


Z listów naszych czytelników 


Więcej dbałości 
© PRACĘ YWIETLICOWĄ 


Świetlica — to ważne ogni- 
wo pracy wychowawczej. A 
tymczasem listy ze wsi lub 


miast coraz to nam donoszą o 
niedociągnięciach w pracy świe 
tlic fabrycznych lub wiejskich. 


Tym razem drukujemy frag - 
menty listu naszego korespon - 
denta, tow. Jana Prozka z huty 
„Zygmunt“, 0 


„Jest u nas Świetlica, zbudo- 
wana jeszcze przez członków 
ZWM. Ale nie znaczy to, żeby 
młodzi pracownicy huty mieli 
gdzie spędzać wolny czas. W 
Domu Kultury naszej huty pra 
wo do szachów i ping-ponga 
mają, niestety, tylko członko - 
wie poszczegółnych sekcji. A 
w świetlicy ZMP można wpraw 
dzie grać... ale tylko w ping-pon 
ga. Marna to gra, kiedy zamiast 
siatki kładzie się czapki na sto 
le, ale zawsze gra... W szachy 
natomiast grać nie można, bo— 
po pierwsze: szyby są wytłuczo 
ne i jest zimno, no, a po dru- 
gie.. na zestawionych stolikach 
szachowych gra się właśnie w 
ping-ponga. Nie ma mowy, o- 
czywiście, o korzystaniu z bi- 


| blioteki, wspólnym śpiewie itp. 


Zarząd Fabryczny ZMP odno 
si się do tego stanu z zupełną 
obojętnością". 

J. Marciniak z Darłowa, woj. 
Szczecin, tak pisze: 

„8. HI, dokonano uroczyste- 
go otwarcia świetlicy przy Spół 
dzielni Spożywców „Kotwica* 
w Darłowie. A teraz należałoby 
dokonać uroczystego zamknię - 
cia, bo i tak świetlica jest sta- 
le zamknięta. Młodzież każdą 
wolną chwilę spędza przy kieli 
szku. Prosimy Gminną Spółdzieł 
nię Samopomocy Chłopskiej i 
Zarząd Spółdzielni „Kotwica“ 
o większe zainteresowanie się 
świetlicą". 

Nielepiej ma się sprawa ze 
świetlicą ZMP-owską w Po- 
toczku, pow. Kraśnik, która mie 
ści się w byłym majątku ob- 
szarnika Chrzonowskiego. Więk 
szość budynku jest niewykorzy 
stana, po salach wala się zboże, 
kilka zaledwie pokoi zajmuje 
szkoła i mieszkania nauczycieli. 
Z biblioteki nikt nie korzy- 
sta. A w lokalu, zajętym na 
świetlicę ZMP — kurz, pajęczy- 
ny a w dni deszczowe — błoto 
— to cała dekoracja.. Pisze © 
tym do nas „Obserwator“ (naz 
wisko i adres znane redakcji). 


| 


Powyższe listy są sygnałem, 
że często jeszcze organizacje 
ZMP-owskie zbyt mało uwagi 
poświęcają pracy świetlicowej. 
To znaczy: organizacje nie dba 
ją o to, jak młodzież na ich te- 
renie spędza wolny czas. 

Skąd to wynika? 

Z niezrozumienia, że Świetli- 
ca jest jednym z elementów ma 
sowej roboty politycznej, że to 
nie dodatek do tej pracy, lecz 
jedno z podstawowych ogniw. 

Szczególnie poważny jest syg 
nał z Darłowa, gdzie — jak pi 
sze kol. Marciniak — „młodzież 
spędza wolny czas przy kielisz 
ku“. Z tego faktu kol, Marciniak 
wyciąga dziwny wniosek, że... 
winną jest GS „Samopomoc 
Chłopska“ i Spółdzielnia „Kot- 
wica*. Ejże — czy to Gminna 


Spółdzielnia „Samopomoc Chło | 


pska* ma organizować młodzież, 
czy ZMP? 

Trzeba, aby instancje organi- 
zacyjne więcej uwagi zwróciły 
na pracę świetlic w terenie. 
Tym razem prosimy o to Zarzą 


dy Powiatowe w Katowicach, 


Siawnie i Kraśniku. 


Oprac. J. Zieleński 


ik młodzi członkowie 


spółdzielni produkcyjnej 
„Zdobycz Chłopska" 


pomagali w przygotowaniach do siewów 


Przed rozpoczęciem akcji 
siewnej zarząd spółdzielni wraz 
z agronomem z POM-u ustalili 
plan zasiewów, który następ- 
nie został przekazany na ogól- 
nym zebraniu do zatwierdzenia 
członkom spółdzielni. Zebranie 
było długie i dyskutowano na 
nim zawzięcie. Na zebraniu tym 
byli obecni także ZMP-owcy, 
którzy przedtem na zebraniu 
koła ZMP dobrze zapoznali się 
z planem i przyszli na zebranie 
gromadzkie z własnymi propo- 
zycjami. 

ZMP-owcy zobowiązali „się 
obsiać odcinek pola i zorganizo- 
wać piketę lotną, która dopil- 
nuje, aby wszystkie maszyny i 
narzędzia były należycie wyko- 
rzystywane podczas siewu. 

Członkowie spółdzielni z u- 
znaniem powitali inicjatywę 
młodzieży, tym bardziej, że 
młodzież wykazała już poprzed- 
nio jak bardzo leży jej na sercu 
sprawne i należyte przygotowa- 
nie siewów w spółdzielni. 


Krystyna Kulin, Gertruda 
Ciachorowska i Zygfryd Neu- 
man przy pomocy starszego 
magazyniera Dziakowskiego o0- 
Czyścili na czyszczarni mecha- 
nicznej marki „Neurad"* zboże 
przeznaczone na zasiew, prze- 
puszczając przez maszynę do 20 
kw:ntali zboża na godzinę. 

Zboże to, które następnie 
przesłaliśmy do analizy do Sta- 
cji Doświadczalnej w Sopocie, 
wykazało 99 proc. siły kiełxo- 
wania. Siać więc będziemy zbo- 
że najwyższej jakości. 

Obecnie młodzież wraz ze star 
szymi członkami spółdzielni za- 
prawia zboże, aby uchronić je 
od chorób w przyszłości. 

Na początku mieliśmy wpraw 
dzie trudność, gdyż w naszej 
wsi nie było maszyny do zapra- 
wiania, ale poszliśmy do nasze- 
go stolarza Józefa Neumana, 
który zmajstrował potrzebny 
nam aparat ze zwykłej beczki, 
którą porusza się przy pomocy 
korby. Maszyna ta spełnia obec- 


nie należycie swoje zadania. ku 
zadowoleniu młodzieży i star- 
szych. 


Siewy rozpoczniemy uroczy- 
ście. Na ostatnim zebraniu 
ZMP-owskim postanowiliśmy w 
przeddzień uroczystego wyjazdu 
w pole urządzić wieczornicę 
poświęconą akcji siewnej. Na 
wieczornicę, tę przyjdą z pew- 
nością ludzie starsi z całej wsi 
— lubią bowiem i cenią swoją 
młodzież, która pokazala przy 
zasiewach jesiennych (kiedy to 
ZMP-owcy w 5 dni obsłali 57 
ha pola wyrabiając po 200 proc 
normy) tak jak I w przygoto- 
waniach do akcji wiosennej, że 
chce ti potrafi pracować dla 
swojej spółdzielni tak, jak na 
ZMP-owców przystało. 


STEFANIA MIELEWCZYKR 
Kokoszkowy 
Spółdzielnia produkcyjna 


„zdobycz Chłopska“ 
pow. Starogard Gdański 


sam nie dostrzega, a w których 
mógłby dopomóc właśnie instru 
ktor Dzielnicy. 


Na Dzielnicy w Wydziale Har 
cerskim też trudno kogoś za- 
stać. aby poradzić się i wyjaśnić 
wątpliwości Cała dotychczaso- 
wa pomoc Dzielnicy dla druży- 
ny wyraża się w przesłaniu kil 
ku instrukcji. 


Niemniej poważnym niedociąg 
nięciem jest brak opieki koła 
zetempowskiego. W drużynie 
jest około 200 dzieci — 8 zastę- 
pów, z których każdy powinien 
mieć przewodnika. Kol Szat- 
row sześciokrotnie zwracała się 
do kol. Cyndeckiego, przewod - 
niczącego ZMP przy PZO o przy 
dzielenie — w myśl instrukcji 
ZG ZMP — 8-miu aktywistów 
aa przewodników zastępów. Kol 


Cyndecki po długim targu przy 
dzielił dwie koleżanki. nie in- 
teresnjąc się nim! więcej ani nie 
kontrolując ich pracy. W wy 
niku koleżanki te zaniedbały 
pracę i nie wywiązują się ze 
swych obowiązków. 


Wszystko to odbija stę na 
pracy drużyny. Brak ludzi po- 
woduje osłabienie pracy polity- 
cznej drużyny, brak jest szero- 
kiej pracy propagandowej. 


Dzieci nie rozumieją czym 
jest dla nich organizacja zetem 
powska, nie znają jej tradycji I 
bohaterów, nie są zapraszane na 
zebrania zetempowśkie. Zetem- 
powcy nie pomagają im w or- 
ganizowaniu wycieczek czy za- 
jęć świetlicowych. Hasło „Ze - 
tempowiec starszym bratem 
harcerza* staje się dla nich pu- 
stym frazesem. 


Fakt, że drużyna w tej chwili 
nie pracuje źle, że zostały zało- 
żone kółka samokształceniowe 1 
że w trakcie organizowania są 
kółka przedmiotowe, ' że został 
zorganizowany konkurs, a zwy- 
cięzcą zostanie ten uczeń szko- 
ły, który będzie miał najlepiej 
prowadzone wszystkie zeszyty i 
wreszcie, że w drużynie istnieje 
dość dobry zespół artystyczny 
jest tyłko zasługą kol. Szatrow, 
która potrafiła sobie dobrze za- 


planować i zorganizować pracę, 
włączyć plan pracy drużyny do 
ogólnego planu wychowawcze - 
go szkoły i wreszcie — co naj- 
ważniejsze — skupić wokół za - 
gadnień harcerskich większość 
grona nauczycielskiego. 

Wszyscy prawie wychowaw - 
cy klas j kierowniczka szkoły 
interesują się zagadnieniami 
harcerskimi i pomagają swoim 
zastępom w pracy Wyjątek sta 
nowi tu tylko wychowawca kla 
sy V-a ob. S. Zygmunt, który 
pracą harcerską nie interesuje 
się zupełnie, a dawany mu plan 
pracy zastępu nie przegląda - 
jąc chowa do dziennika. Postę- 
powanie jego nie uległo popra- 
wie pomimo poruszania tej spra 
wy na Radzie Pedagogicznej. 

Wyniki takiego postępowania 
nie kazały na siebie długo cze- 
kać: np. w klasie VII-b, gdzie 
wychowawca interesuje się i po 
maga harcerstwu, na 26 harce- 
rzy są tylko 4 noty niedostatecz 
ne, a w klasie ob. Zygmunta na 
20 harcerzy ocen niedostatecz - 
nych jest 19. 

Reasumując, trzeba stwier - 
dzić, że chociaż drużyna w pra 
cy swojej ma bardzo poważne 
braki, pomaga ona jednak szko 
le i mobilizuje dzieci do walki 
o wyniki nauczania. 


Trzeba jednak, aby Wydział 
Harcerski Zarządu Dzielnicowe 
go Grochów otoczył większą o0- 
pieką drużyny na swoim tere- 
nie 1 pomógł przewodnikom w 
ich trudnej i poważnej pracy. 


A Koło ZMP przy PZO po- 
winno jak najprędzej przeanali 
zować swój dotychczasowy sto- 
sunek do drużyny, oddelegować 
do pracy aktywistów i pomóc 

| drużynie w wychowaniu dzieci 
tak, aby nie tylko walczyły one 
o wyniki nauczania, ale aby wie 
| działy dlaczego o nie walczą, s- 

|by wiedziały czym jest dla nich 
| Plan 56-letni, aby poznały i po- 
kochały tradycje naszej zetem- 
powskiej organizacji. 


| M. GÓRSKI. 


ZMP-owcy z Kłaczyna, gm. Dobromierz 


zapisują Się 


na członków 


spółdzielni produkcyjnej 


ZMP-owska młodzież z gro- 
mady  Kłaczyn, gm. Dobro- 
mierz, pow. Jawor — wzięła 
czynny udział w organizowaniu 
spółdzielni produkcyjnej w swej 
wsi. 


Na kilku kolejnych zebra- 
niach ZMP-owskich omawiano 
statuty i zaznajamiano się do- 
kładnie z korzyściami, płynący- 
mi ze wspólnej gospodarki. 


Zdzisław SZWED, syn śred- 
niorolnego chłopa, namówił swe 
go ojca do wstąpienia do spół- 
dzielni. Na zebraniu założyciel- 
skim złożył on swój podpis tuż 
przed ojcem. 


Tego samego dnia na zebra- 
niu założycielskim wpisali się 
do spółdzielni ZMP-owcy: Wła- 
dysław PEREŁKA, Jan WASI- 


LEWSKI, Tomasz GOŁĘBIE- 
WICZ, Wacław KWIATKOW- 
SKI ; inni. 

Razem na 40 podpisów we 
wsi — 8 było ZMP-owskich. 

ZMP-owcy z Kłaczyna dobrze 
pojęli swój obowiązek wobec 
swej wsi, wobec całego narodu. 
Prowadzili pracę uświadamiają 
cą najpierw w swoich szeregach, 
potem pośród starszych. Ich licz 
ne członkowstwo w spółdzielni, 
dające im prawo decydowania 
na równi z innymi o rozwoju 
spółdzielni — daje im pełną 
możliwość dalszej twórczej pra- 
cy. 


Według korespondencji 
kol. URSZULI CZAPSKIEJ 
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Razem z naszymi 
korespondentami 
pylamy 


„Świdnicka Spółdzielnia 
Pracy Krawców „Nowe Ży 


cie" uważa, że jej nazwa u- 
poważnia także do nowych 
(wyższych...) cen i Mczy za 
fartucha 
powierzonego 


uszycie prostego 
roboczego z 
materiału 80 złotych, gdy 


taki sam fartuch gotowy 
kosztuje w PDT 65 zł 45 
groszy? 


Wg. korespondencji Ka- 
zimierza Piłasewicza. 


«Świetlica Komendy Po- 
wiatowej PO „SP“ w Kwi- 
dzyniu zamiast być miej- 
scem kulturalnej rozrywki, 
jest miejscem bijatyk? 


Według koresp. Bene- 
dykta Jankowskiego. 


..w całej Gdyni, mimo, iż 
znajduje się tam wiele skle 
pów odzieżowych MHD, nie 
można nigdzie znależć 
mundurów SP-owskich? 


Wg. koresp. 
Partygł. 


Sławomira 


„.etatowa  komendantka 
hufca gminnego w Gardnej 
Wielkiej (pow. Słupsk) — 
kol. Krystyna MARCZAK 
lekceważy swe obowiązki i 
nieregularnie przeprowadza 
zbiórki oraz szkolenie? 


Wg. koresp. Zenona Ja- 


skóły. pa 
5 
8 


„.jKamieniołomy w Ko- 
strzewach (E. Cerkiewicz I 
S-ka w Kielcach — skryt- 
ka pocztowa 75) nie prze- 
słały dotąd zamówionego 
kamienia do budowy drogi 
w gromadzie Suchorzów 
(gmina Baranów Sandomier 
ski), mimo iż gromada ta 
wpłaciła na ten cel pienią- 
dze przelewem przez Naro- 
dowy Bank Polski 2 czerw- 
cą ub. roku. 


Wg. koresp. 
Gorbasia. 
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"Tadeusza 


ORAZ OCZEKUJEMY 
ODPOWIEDZI OD: 


— Świdnickiej Spółdzielni 
Pracy Krawców „Nowe 
Życie*, 


Komendy Powiatowej 
PO „SP* w Kwidzyniu, 


Dyrekcji Miejskiego Han 


dlu 
Gdyni, 


Komendy Powiatowej 
PO „SP" w Słupsku, 


Detalicznego w 


Kierownictwa Kamienlo 
łomów w Kostrzewach 
— E, Cerklewicz i S-ka 
w Kielcach. 
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na dzień 31 marca 1951 r. (SOBOTA) 


Program I na fail 1322 m. 


Wiadomości: 5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
16.00, 20.00, 23.00. Gimnastyka 6.50. 

5.00 PóTzątek audycji, 6.10 Aud. dia 
wsi, 5.20 Koncert dia Świata pracy, 
5.58 Stan pogody, 6.05 Polska pleśń 
masowa, 6.10 Wszechnica Radiowa, 
7.00 Koncert poranny, 8.00 Muzyka, 8.55 
Aud. dla ki. licealnych z cyklu: „My- 
slimy o przyszłości", 9.15 Polska pieśń 
masowa, 9.20 Muzyka | aktualności, 
9.50 „Mikita Bratuś'" — odc. pow. Gən. 
czara, 10.10 Ko.cert pod dyr. Seredyń- 
sk'ego, 10.50 Informacje, 10.55 Aud. dia 
kł. III — IV — „Agrestowe historie'"— 
słuchowisko przyrodnicze, 11.15 Koncert 
solistów, 11.50 Głos mają kobiety, 12.1$ 
Muzyka taneczna, 12.30 And. dia wsi, 
12.45 Melodie ludowe, 


15.80 Aud. dla | 


świetlic dziecięcych, 16.0 Felieton. 
16.30 Kompozytor Tygodnia — Zygmunt 
Noskowski, 17.05 Pogadanka dla kur- 
sów partyjnych I-go stopnia na wsi z 
cyklu: „Budujemy podstawy socjaliz- 
mu", 17.30 2 kraju i ze świata. 18 lc 
Gra Zesp. Mandolinistów. 18.45 Aud. 
dla wsi, 19.00 Aud. dla młodzieży, 18.15 
Z naszych p'eśni, 19.35 Na muzyczne! 
Fali, 20.30 Gra Ork. Tan. pod dyr. Caj 
mera, 21.00 „PANNA BEZ POSAGU: -~ 
SŁUCHOWISKO WG SZTUKI ALE- 
KSANDRA OSTROWSKIEGO, 22.00 Sian 
pogody, 22.02 Muzvka, 22.10 Wszechni- 
ca Radiowa, 22.30 Koncert solistów wę 
gierskich. 23.17 Koniec audycji. 


Program 1) na fal) 367 m. 
Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 


17.00, 20.00, 23.00. Gimnastyka 6.05. 
6.00 Początek audycji, 5.109 Aud. dia 


wsi. 5.20 Koncert dla świata pracy. 
5.58 Stan pogody, 6.15 Melodie ludowe. 
5.50 Pieśn* masowe, 7.20 Wszechnica 
Radiowa, 7.40 Muzyka, 13.30 Aud. dla 
kl. HI—IV, 13.50 Muzyka na dwa for- 
tepiany. 14.20 Przegląd kulturalny, 14.32 
Aud. dla kl. licealnvch, 14.50 Koncert 
pod dyr. Satanowskiego. 15.30 Aud. dla 
świetlic dziecięcych. 16.00 Utwory wio- 
lenczelowe, 16.20 Dziennik warszawski, 
16.35 Muzyka, 16.45 Gramy w szachy, 
17.05 Reportaż. 17.15 Muzyka ludzwa, 
1746 Lekcja języka rosyjskiego. 17.55 
Pieśni radzieckie. 18.00 Are | pieśni, 
18.20 Głos mają kobiety, 18.40 Muzyka 
rozrywkowa. 19.0 Wszechnica Radijo- 
wa, 19.20 Utwory Dymitra Kabalew- 
skiego. 19.55 Polska pieśń masowa. 
20.30 Przy sobocie pa robocie 21.30 
Muzyka | aktualności, 2200 „Mehmed 
Stnap'" — iragm. pow. b. Stojanowa, 
22.20 Koncert z Czechosłowacji. 23.10 
Muzyka taneczna. 0.02 Hymn. 


SZTANDAR 


Zawotiy atletów francuskich i polskich |Il etap marszu 


Na zaproszenie polskich związków 
zawodowych przybyła 29 bm. do Pol- 
sk: reprezentacyjna drużyna FSGT 
w podnoszeniu ciężarów. Robotnicza 
reprezentacja Francji sozegra w dniu 
3 bm. w Warszawie zawody 2 re- 
prezentacją polskich związków zawo. 
dowych. Będzie to pierwsze w histo 
rii naszej ciężkoatletyki międzyna 
rodowe spotkanie w podnoszeniu cię 
żarów. 

Zespół (Irancuski wystąpi ponadto 
w Starachowicach (5 kwietnia) prze- 
ciwko reprezentacji ZS Stal i w 
Wałbrzychu (8 kwietnia) przeciwko 
reprezentacji ZS Górnik. 

Ciężkoatlect francuscy reprezentują 
wysoką klasą. Wszyscy są mistrza- 
mi FSGT w swolch kategoriach a 
wyniki ich w trójboju przewyższają, 
z wyjątkiem wag półciężkiej | cięż- 
kiej. najiepsze rezultaty atletów pol- 
skich. 

W skład drużyry reprezentacyjnej 
FSGT wchodzą: waga kogucia — Au 
treanx. lat 28. metalowiec, 50 kg w 
trójboju. waga piórkowa Sottile. 
lat %. mechanik, waga lekka — Ge- 
lin lat 31. maszynista, 200 kg w 


Przyborowiczówna 
bije 
rekord Polski 


W Poznaniu na zawodach pływać 
kich Przyborowiczówna ustanowiła 
nawy rekord Polski w biegu na 300 
m st. zmiennym czasem 4.58,8. Po- 
nadto ustanowiono jeszcze 4 rekordv 


okręgowe w biegu na 300 m st. 
zmiennym mężczyzn. — Goetz zza- 
sem 4.18 min.. 400 m st. grzbiet. 


Lutomski — 5.57,5 400 m st. grzbiet. 
ksbiet Żurkówna — 5.53,2 1 na 400 
m st. klas. kobiet  Bresińska — 
7.17.6. 


SZACHY 


Mecz Botwinnik- } 
Bronsztajn 


Trzecia partia meczu o 
mistrzostwo świata, mimo 
pewnej przewagi Botwinni- 
ka zakończyła się ostatecz - 
snie po dłuższej. emocjonu- 
s jącej dogrywce. w której 

a mistrz Świata znalazł się na 

wet w dość poważnym nie- 
8 doczasie — wynikiem remi- 
asowym. dzięki znakomitej 

obronie Bronsztajna. 
W czwartej partii meczu 
a grający białymi Bronsztajn 
| uzyskał już w debiucie nie- 


znaczną przewagę pozycyj - 

ią, której jednak nie uda- 
a to mu się w dec; dujący spo 
H sób powiększyć, czarne zdo- 
s laly przeprowadzić szereg 
3 wymian, uprościły pozycję, 
3 dość łatwo odparły prowa- 
s dzony słabymi siłami atak 
3 przeciwnika {t ostatecznie 
upo krótkiej dogrywce w 
s końcówce hetmańskiej, przy 
s różnokolorowych gońcach— 
s zgodzono się na remis, 
5 czwarty z rzędu. 


a 
a W piątej partii padło 
a pierwsze rozstrzygnięcie. H 
5 Grający białymi mistrz 8 
aŚwiata nie uzyskał w debiu- > 
s cie przewagi i już 10 posu- 8 
s nięcie partnera, stwarzają - a 
ace nieprzyjemne taktyczne 8 
H groźby na królewskim skrzy 8 
5 dle kosztowało go blisko a 
: godzinę(!) namysłu. W trud s 
ac dla obu stron i bardzo a 
skomplikowanej pozycji, 
H przy dość silnie już odczu- 
wanym przez obu przeciw- 
ników brakiem czasu, Bot- 
winnik zdecydował się na 
ofiare piona, wzamian za 
nacisk na pozycję czarnych 
Bronsztajn piona zabił, w 
s obustr onnym niedoczasie, 
è Botwinnik w kilka posu - s 
3 nięć później zrezygnował za 
E odebrania, w rezulta- 

cie wpadł w zastawioną s 
przez przeciwnika pułapkę, s 
a stracił figurę i w beznadzieja 
anej pozycji na ruch przed 3 
a matem — kapitulował. 

Oto przebieg tej intere- 
sującej partii, która odda- 
ła Bronsztajnowi prowa - 
dzenie: 

Szósta partia meczu, bara 
dzo ostro przez obie strony s 
prowadzona, została po 5a 
godzinach gry przerwana g 
w końcówce nieco lepszej% 
dla Bronsztajna. W dogryw 8 
ce popełnił on jednak bar- 8 
dzo ciężki błąd i musiał ka- 3 
pitulować, co pozwoliło Bot 8 
winnikowi wyrównać stan 8 
meczu na 3:3. 


OBRONA 
NIMZOWITSCHA 


Białe: M. Botwinnik 


Czarne: D. Bronsztajn 


1.d4,Sf6. 2.c4,e6. 3.5c3,Gb4. 
1e3.0-0. 5.Gd3.c5.  6.5(3,b6. 
CE ra 8.Sa4,c:d4. 9-3, 
10.e:d4,Hc7. 11.b4,Sg4. 


BE 


12. a f5. 13.8c3,a6. 14.Wel, 
Se6. 15.Gf1.S5d8. 16.Gf4,Gd6. 
17.G:46,H:d6. 18.Gg2,Sf7. 
19.c5.Hc?. 20.Wcel,Wa-e8. 21. 
Sa4,b5. 22.5c3.f4. 23.d5.f:g3. 
24.f:g3,e:d5. 25.Hd4,Sf6. 26. 
Sh4,We5. 27.W:e5,.H:e5. 28. 
H:e5.S:e5. 29.Sf5.5c4. 30. 
Wd!l,Kh8. 31.Wel,S:a3 32. 
Sd8,Gc6. 33.Wal,Sc2. 34. 
W:a6.d4 35.Sc:b5,G:g2ź. 36. 


a K:g2.Sg4. 37.Sf5.d3. 38.Wd6, 
a W:f5. 39.W:d7, Sc-e3* 
3 mistrz świata poddał się. 


w Warszawie 


trójboju, waga Jrednia — Veschettl, 
la 24, rysownik 312 kg w trójboju. 
waga półciężka — Wilerick. lat 40. 
robotnik. 305 kg w trójboju, waga 
ciężka — Lang. lat 224  mierniczy, 
295 kg w trójboju. 

Rezerwowymi są: w wadze kogu- 
ciej Williaume, lat 49. pracownik 
sklepowy. w wadze piórkowej = 


W całym kraju z okazji Swłatowe- 
go Tygodnia Młodzieży odbyło salę 
szereg Imprez sportowych. Uczniowie 
Ośrodka Szkolenia Zawodowego 
Przem. Metalowego w Łodzi zorgani 
zowali imprezę sportową pod hasłem: 
.„Wzmagamy walkę przeciw military 
zacji Niemiec Zachodnich". 

Po częśc oficjalnej rozegrano dwa 
spotkania w siatkówce | koszykówce, 
przeprowadzono obowiązkowe ćwicze- 
nia gimnastyczne odznak SPO oraz 
zademonstrowano pokaz gimnastyki 
przyrządowej. Odśpiewaniem hymnu 
SFMD zakończono imprezę. 

koresp. LL DULĘBA 
* 

W sali sportowej Gimnazjum ©- 
gólnokształcącego w Chojnicach od 
była się uroczysta akademia i poka- 
zy sportowe. Na ręce przodującego 
sportowca ZKS Kolejarz kol. 
Kwieka złożono rezolucję od spor- 
towców Chojnie. W rezolucji sportow 
cy potępili Imperializm anglo-amery- 


LŁiczny udział 


Chariot, lat 38, sanitariusz | w wa 
dze średniej — Lachoque. 

Występy zawodników francuskich 
oraz ich wspólny trening z najlep- 
szymi ciężarowcami polskimi, który 
przewidziany '**t na zakończenie po- 
bytu drużyny FSGT w Polsce przy» 
czyni się niewątpliwie do populary- 
zacji tej dziedziny sportu 


kański | wyrazili swe gorące uczucie 
łączności | braterstwa z młodzieżą 


palrolowego 


in. Świerczewskiego 
wygrywają znów 


Ludowe Zespoły 
Sportowe 


(Dokończenie ze str. 1) 
I etap ze Strzyżowa do Wiśnło- 
w twardej 


ale wyrówranej walce. Najlepszy 
czas psiągnęła drużyna Służby Pol- 


wćj zawodnicy przebyli 


sce 


Przed startem do I! podetapı roz- 
„Bę- 
dziemy walczył! o każdy metr dro- 


mawłamy z drużyną LZS —5. 


czym kort tenisowy. Zawodnicy koła 


całego świata walczącą o Wolność i 
Pokój. Po części oficjalnej druży- 
ny Kolejarza i Budowlanych 
rozegrały towarzyskie spotkania 
(15:13. 15:5, 15:9), a w koszykówce 
młoda drużyna Budowlanych w sto- 
sunku 30:25 (19:9) 

koresp H. MACHTEL 
Apel sportowców poznańskiej .,Sta- 
li** podjęli również sportowcy ZKS 
Spójnia (Września), którzy postano- 
wili wybudować sposobem gospodar: 


g 


sportowego ZS Włókniarz przy Pań- 
stwdwych Zakładach Obuwniczych w 
Poznaniu utworzył brygadę produk- 
cyiną, złożoną z samych sportow 
ców, a znani zawodnicy poznańskie 
go Kolejarza — piłkarze ligowej dru- 
żvny  Kołtuniak I Sobkowiak zobo- 
m azali się zorganizować brygadę 
produkcy'ną w warsztatach mecha- 
nicznych PKP. 


wzięli sportowcy stolicy w ulicznym biegu 


sztajetowym im. M. Buczka, rozegranym w czasie Świato- 
wejo Tygodnia Młodzieży. Startowało 11 drużyn, reprezen- 
tujących wszystkie piony i zrzeszenia sportowe 

Na zdjęciu: uczestnicy sztafety biegną Nowym Światem 


W dniu 12 marca 1951 roku 
Rada Najwyższa ZSRR jedno- 
głośnie przyjęła ustawę o bu- 
dżecie państwowym na 1951 rok, 
nazwanym przez naród radzie- 


cki „budżetem pokoju i rozkwi- 
tu“ oraz historyczną uchwałę 
„O obronie pokoju”. Te dwie 
nierozerwalnie ze sobą związa- 
ne uchwały, najlepiej świadczą 
o pokojowej polityce Związku 
Radzieckiego. 

Twórcza praca narodu radzie- 
ckiego służy sprawie zbudowa- 
nia komunizmu w ZSRR, spra- 
wie utrwalenia pokoju na ca- 
łym świecie. Ciągły wzrost ilo- 
ści towarów konsumpcyjnych, 
czwarta z Kolei obniżka cen, gi- 
gantyczne prace nad realizacją 
stalinowskiego planu przeobra- 
żenia przyrody i wprzęgnięcie 
jej w służbę człowieka, rozpo- 
częcie budowy potężnych elek- 
trowni na Wołdze i Dnieprze, 
budowa kanałów w Turkmenii 
i na Krymie, wreszcie ostatnio 
przyjęta uchwała o obronie po- 
koju — to są fakty, które najle- 
piej odzwierciadlają pokojowe 
dążenia narodu radzieckiego. 


Budując pokój 
tworzymy 


szczęśliwsze życie 


Dziś, kiedy podżegacze wojen- 
ni wyłażą ze skóry, ażeby wcią- 
gnąć ludzkość do nowej zawie- 
ruchy wojennej — oczy całego 


Laureaci premii stalinowskiej, 


pierwsi“ 
LZS w składzie 
Gawlikowski I Kulek wygrał Il pod- 


laka, generała - 


Punktacja pionam! za drugi etag 


Punktacja płonami po dwóch etapach 


Ma Wro — 


Postaramy się przybyć na metę 
mówili ! 
Grodowski, 


niezawiedii. 
Lizak. 


etap. osiągając najlepszy czas I wy- 
przedzając na trasi 4 drużyny. 
Najbardziej trudnym odcinklem tra 
sy był IIl podetap wynoszący 14 kra. 
I tutaj po zaciętej walce zwyciężyła 
dróżyna LZS mimo, że na trasie je- 
den z zawodników zgubił zamek od 
karabinu, a pozostali zawodnicy, szu 
kając go, stracili ok. 4 minut. 
Sportowcy wiełscy wykazali wła- 
ściwe przygotowanie I dobrą posta- 
wę sportową. Dobrze także zarepre 
zenrtowali się przedstawiciele wojska 
i SP. 
Wzdłuż 
byl. 
ność a szczególnie przez młodzież. 
W godzinach 
się w Krośnie akademia kn czej gen. 
Karola Świerczewskiego. Po przemó- 


trasy zawodnicy witan 
serdecznie przez miejscową lud- 


wieczornych odbyła 


wienlach młodzież szkolna wystąpiła 
z częścią artystyczną, na którą zło 
żyły stę pieśni I deklamacje o Życiu 
i bohaterskiej Śmierci wielkiego Po 


robotnika. ` 
W. WIECHOWSKI 


Drużynowo w drugim etaple. 


1. LZS 5 czas 4.11.50 zek. 
2 SP 4.24.22 

3. Gwardia KBW 4.24:42 
4. Gwardia MO 4.27,22 
5 Wojsko 4.28,28. 


SE TI PYY mę 


W EZS ZaSS Aol 


Gwardia KBW 13.23,22 
Wojsko 13.33.16 
Gwardia MO 13.33740 
SP 13.51.22 


LZS 24.44,32 


. Gwardia KBW  24.46,37 


Gwardia MO 25.12,41 
SP 25.23,38 
Wojska 25.54.41. 


miemy | 


Zwiazki Zawodowe winny mobilizować 
wszystkich robotników i inteligencję pracującą 


DO REALIZACJI 


ZAD 


AN 


w narodowym froncie walki s pokój i Plan 5-!e'ni 


([Fragmeniy przemówienia W. Kłosiewicza na VII Plenum GRZZ) 


W referacie na VII Plenum 
przewodniczący CRZZ Wiktor 
Kłosiewicz podkreślił na wstę- 
pie, że z doniosłych  wytycz- 
nych VI Pienum KC PZPR wy- 
pływają ważne i odpowiedzial- 
ne zadania dla organizacji zwią 
zkowych. 

Omawiając sytuację między- 
narodową tow. Kłosiewicz zo- 
brazował pogarszającą się 
wciąż sytuację mas pracujących 
w krajach  kapitalistycznych i 
nieprzerwanie rosnące tam bez- 
robocie. 

Następnie mówca szeroko a- 
nalizuje dotychczasową pracę 
Związków Zawodowych, wska- 
zuje zarówno na niedomagania, 
jak i na osiągnięcia, a w koń- 
cowej części przemówienia wy- 
suwa konkretne zadania stoją- 
ce przed Związkami Zawodowy 
mi: 

Wszystkie organizacje związ- 
kowe muszą razem z terenowy- 
mi, a także z fabrycznymi ko- 
mitetami pokoju brać jak naj- 
czyrniejszy udział w szerokiej 
akcji popularyzowania uchwał 
Berlińskiej Sesji Światowej Ra- 
dy Pokoju. Wszystkie organiza- 
cje związkowe muszą udzielić 
jak najaktywniejszego poparcia 
iej żądaniom, a w szczególności 
żądaniu zawarcia paktu pokoju 
przez pięć wielkich mocarstw. 


Działacze związkowi powinni 
skierować całą swoją uwagę i 
energię n> jak najszersze włą- 
czanie wszystkich robotników i 
inteligencji pracującej do w.l- 
ki o plan, realizując w ten spo- 
sób hasło narodowego frontu 
walki o pokój i Plan  6- letni. 
Włączenie szerokich mas pra- 
cujących do działu w realizacji 
planu może i powinno odbywać 
się poprzez jak najszerszę roz- 
wijanie współzawodnictwa ra- 
cy. 

Działacze związkowi obowią- 
zani są czuwać nad tym, aby 
każda nowa inicjatywa robot- 
ników została przeniesiona do 
innych grup związkowych, do 
innych oddziałów, do innych za 
kładów i branż. 


W r. b. dokonać musimy za- 
sadniczego przełomu w walce o 
obniżenie kosztów własnych. 
Stąd też szczególną opieką na- 
leży otoczyć te formy współza- 
wodnictwa. które mają na celu 
obniżenie kosztów własnych, 
Musimy dbać o wprowadzenie 
do zakładów pracy nowej tech- 
niki, o jeż jak najszersze sto- 
sowanie i jednocześnie stwa- 
rzać warunki do najpełniejsze- 
go rozwijania myśli racjonali- 
zatorskiej dr zespalania w tym 
zakresie wysiłków robotnika, 


inżyniera technika, majstra. 


naukowca. 


s 
W rozwijaniu współzawodni- 
ctwa w walce o wprowadzenie 
nowych metod pracy należy 
szeroko opierać się na doświad 
czeniach radzieckich związków 
zawodowych, na osiągnięciach 
przodujących robotników i tech- 

ników radzieckich. 


W walce o zwiększenie wy- 
dajności pracy należy włączyć 
wszystkich pracujących do akcji 
wprowadzania nowych norm. 
należy wśród nich upowszech- 
nić współzawodnictwo o prze- 
kraczanie tych nowych słusz- 
nych norm. 


Nasi działacze związkowi mu- 
szą wzmóc czujność i wydać 
nieubłaganą walkę wsze!łkiemu 
marnotrawstwu funduszów spo- 
łecznych, by poprzez oszczędna. 
racjonalną gospodarkę zapew- 
nić wzrost świadczeń socjalnyca. 
usług kulturalnych i w ten spo- 
sób przyczynić się do pełnego 
wykonania wytycznych Partii i 
Rządu w dziedzinie troski o 
człowieka pracy. 


Nasze organizacje związkowe 
muszą szerzej niż dotychczas 
mobilizować pracujących miast 
do udziełania pomocy wsi, do 


utrzymania łączności ze wsią, do 
pogłębiania sojuszu robotniczo- 
chłopskiego Szczególnie ważne 
zadanie spada w tej dziedzin:e 
na Z iązek Pracowników Rol- 
nictwa. który musi z całę ener- 
gia podjąć walke o rentowność 
PGR. oy uczynić z PGR wzoro- 
we gospodarstwa. promien'ują- 
ce na masy chłopskie jako 
przykład wyższości gospodarki 
socjalistycznej nad drobną go- 
spodarką indywidualną. 


Wielką i historyczną iest wal- 
ka o pokój i Plan 6-letni, jaką 
prowadzi pod kierownictwem 
PZ. R naród nasz z klasą robot- 
niczą * pierwszych szeregach. 


W walce tej wyrastają i wy- 


rastać będą coraz liczniejsze 
szeregi bojowników o lepszą 
przyszłość narodu — o śocja- 
lizm. 


W walce tej Związki Zawodo- 
we muszą wziąć najaktywniej- 
Szy, najpełniejszy udział. świa- 
dome. że osiągnięcia gospodar- 
cze naszego Państwa Ludowego. 
rosn2ce dzięki ofiarności szero- 
kich rzesz pracujących. dzięki 
przyjaźni i pomocy braterskiej 
Związku Radzieckiego to 
nasz największy wkłać w ogól- 
noludzkie dzieło utrwalenia po- 
koju na świecie. 


Młodzież polska uczciła Światowy Tydzień Młodzieży 
przekraczaniem podjętych zobowiązań 


i podejmowaniem nowych 
10.900 kg. złomu zebrali harcerze ze szkoły podstawowej 


odbyły się organizowane przez 


manifestacją solidarności z młodzieżą całego świata i mobilizacji 
ogólnonarodowego frontu walki o pokój i realizację Planu 6-letniego. 
dzież składała meldunki o wykonaniu zobowiązań podjętych dla uczczenia ŚTM i 


wała nowe. 


Brygada młodzieżowa tow. W. 
Apryjasa z Żupy Solnej w Bo- 
chni, która zobowiązała się wy 
konać 132 proc. normy, prze- 
kroczyła swe zobowiązańie prze 
ciętnie o 12 proc. Podobne osią- 
gnięcia ma brygada tow. A. 
Wajsa, która przekracza swe 
zobowiązania przeciętnie o 16 
proc. 

(T. JUNGA) 

Monter tow. St. Gryzio — pra 
cownik Zjednoczenia Budowla- 
nego nr 1 w Lublinie wyremon 
tował dodatkowo 3 betoniarki 
na 2 dni przed terminem wy- 
znaczonym w zobowiązaniu. 

(M. GAWDZIK) 


* 


Harcerze Szkoły Podstawowej 
ar 8 im. H. Sienkiewicza w 
Grudziądzu zobowiązali się z 


im. H. Sienkiewicza w Grudziądzu 


(KORESPONDENCJE WŁASNE) 
W czasie trwania Światowego Tygodnia Młodzieży w setkach szkół i zakładów pracy 


koła ZMP uroczyste masówki. 


okazji ŚTM zebrać 10 ton zło- 
mu. W ciągu 3 dni trwania 
zbiórki harcerze zebrali 10.900 
kg złomu, 200 kg szkła, 314 
butelek, 40 kg makulatury oraz 
89 kg kości. Pieniądze uzyska- 
ne ze zbiórki harcerze przezna 
czyli na odbudowę Warszawy. 
(J. RĄCZY) 


$ 


Na uroczystej masówce w 
Ośrodku Szkolenia Zawodowe- 
go Przem. Metalowego w Łodzi 
uczniowie KL II B. lic. złożyli 
meldunek, że z okazji ŚTM 
wykonali podjęte przez siebie 
zobowiązanie, tj. przeprowadzi- 
li w ramach samokształcenia 
33 wykłady z przedmiotów za- 
wodowych i 22 wykłady ze 
szkolenia ideologicznego. Ucz- 
niowie tej szkoły zobowiązali 
się jednocześnie przepracować 


Wszędzie masówki te były 


młodzieży polskiej do 
Na masówkach mło- 
podejmo- 


5 dni przy budowie nowopowsta 
jącej szkoły, 

Klasa III gimn. zaprowadziła 
w warsztacie szkolnym współ- 
zawodnictwo indywidualne w 
produkcji i uzyskała na tym od- 
cinku niemałe osiągnięcia. Wie- 
lu uczniów tej klasy uzyskało 
doskonałe wyniki, jak np.: tow. 
St. Grabiarz osiąga przeciętnie 
147 proc. normy, T. Ciesielski 
126 proc. normy, W. Gmach — 
117 proc. itd. Ponadto ucznio- 
wie klasy III gimn. zobowiązali 
się zdać w 100 proc. egzaminy 
końcowe i otrzymać stuprocen- 
tową promocję. 


Klasa I A lic. postanowiła 


przepracować przy budowie no- 
wopowstającego gmachu szkol- 
nego 2668 junako-godzin Ucz- 
niowie liceum 3-letniego wyko- 
nując swe zobowiązania podję- 
te z okazji 


ŚTM zlikwidowali 


OTO GŁOS CAŁEJ MŁODZIEŻY RADZIECKIEJ | 


świata są skierowanc na Zwią- 
zek Radziecki — ostoję pokoju 
i wolności. 

Każdego z nas uderza zapał 
i entuzjazm. z jakim ludzie ra- 
dzieccy budują szczęśliwą przy- 
szłość. Człowiek radziecki nie- 
nawidzi wojny i wszystkie swo- 
je siły poświęca pokojowej 
pracy. 

Jak dumnie, a zarazem groż- 
nie dla trumanów i eisenhowe- 
rów brzmią słowa młodego kom- 
somolca Amira Kanapina, boha- 
tera pracy i delegata do Rady 
Najwyższej ZSRR, który w 
związku z uchwaleniem ustawy 
o obronie pokoju. oświadczył: 

— My. ludzie radzieccy, gorą- 
co kochamy nasz kraj i dła nie- 
go gotowi jesteśmy poświęcić 
wszystko. Nie chcemy wojny, 
nienawidzimy tych, którzy do 
niej nawołują. Pragniemy pra- 
cować w pokoju, tak jak wszy- 
scy ludzie dobrej woli na całym 
świecie. Budując pokój, two- 
rzymy z każdym dniem szczę- 
śliwsze i piękniejsze życie. 

W Rosji carskiej — opowiada 
dalej Kanapin, — mój rodzin- 
ny Kazachstan był ogromnie za- 
cofany. 97 proc. dorosłych i mło- 
dzieży nie umiało czytać i pisać. 
Dziś w naszej Republice nie ma 
ani jednego analfabety. Z roku 


komsomolcy — Włodzimierz Za- 


charow i Iwan Semenow, którzydali 2.260 ton stali ponad plar. 
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na rok wzrasta w naszym kraju 
ilość fabryk i hut. Kołchozy Ka- 
zachstanu zdobyły pierwsze 
miejsce w uprawie buraka cu- 
krowego. ryżu, prosa i tytoniu. 
Równocześnie rośnie dobrobyt 
mas pracujących. Szeroko roz- 
wija się nasza nauka, narodowa 
literatura i sztuka. Obecnie w 
Kazachstanie istnieje ponad 
osiem tysięcy szkół, do których 
uczęszcza 1.400.000 dzieci. Po- 
dwoje 108 szkół technicznych i 
26 wyższych uczelni są szeroko 
otwarte dla młodzieży. W ciągu 
jednego tylko roku szkolnego 
1949-50 z uczelni naszych wy- 
szło 11.000 wysoko wykwalifi- 
kowanych specjalistów. Rozpo- 
częli oni pracę we wszystkich 
gałęziach naszej gospodarki. 
Głosując za ustawą o pokoju 
wyrażam myśli i dążenia setek 
tysięcy moich towarzyszy, któ- 
rzy na cześć historycznej uchwa- 
ły Rady Najwyższej ZSRR po- 
stanowili wykonać plan pięcio- 
letni w ciągu trzech łat i ośmiu 
miesięcy. 

Społeczeństwo radzieckie, ca- 
ła jej młodzież jest głęboko 
przekonana o zwycięstwie sił 
pokoju nad siłami wojny. 

— Wierzę, że pokój na świe- 
cie można utrzymać, jeśli spra- 
wę jego obrony wezmą narody 
w swoje ręce oświadczyła 
przewodnicząca gminnej rady, 
delegat do Rady Najwyższej 
ZSRR. kKkomsomołka  Kumusz 
Syranowa z dalekich. górskich 
okolic Tjań-Szaniu. Wiemy, 
że podobnie jak naród radzie- 
cki, wojny nienawidzą szerokie 
masy ludzi na całym Świecie. 
Tylko zachłanni kapitaliści pra- 
gną wojny, gdyż czerpią z niej 
miliardowe zyski 

— Moja rodzinna Gruzja sta- 
je się piękniejsza z każdym 
dniem dzięki pokojowej volity- 
ce władzy radzieckiej opo- 
wiada Syranowa. — W mojej 
wiosce. gdzie jestem przewodni- 
czącą gminnej rady, wszyscy 
mieszkańcy z zamiłowaniem 
czytają arcydzieła poetów i pi- 
sarzy radzieckich. Mamy piękny 
wiejtti dom kultury, gdzie wie- 


Warszawa, 


czorem, pv pracy mile spędza- 
my czas na zabawie i dysku- 
sjach W lutym minęło 25 lat 
od chwili powstania naszej Re- 
publiki. W tym dniu, dniu naj- 
większego naszego święta, każ- 
dy Gruzin z miłością i czcią wy- 
mawia imię naszego drogiego 
wodza i nauczyciela Józefa 
Stalina. 


My, komsomolcy, 
idziemy tam, 
gdzie najtrudniej 


W kraju, gdzie twórczy wysi- 
łek całego narodu służy pokojo- 
wemu budownictwu, nie ma 
miejsca dla zwolenników woj- 
ny. W tej gigantycznej walce © 
pokój it słoneczną przyszłość 
ważną rolę odgrywa Komsomoł 
— awangarda młodych budow- 
niczych komunizmu. Komsomol 
przewodzi całej młodzieży ra- 
dzieckiej w  wytrwałej walce 
o uzyskanie jak największych 
osiągnięć w produkcji. Czy to 
pod słonecznym niebem Krymu, 
czy w mroźnej tundrze Syberii 
— młodzież radziecka z entuzja- 
zmem pracuje dla pokoju. 

O osiągnięciach młodzieży 
Radzieckiego Uzbekistanu opo- 
wiada sekretarz komitetu Kom- 
somołu Andrej Chamidow: 

— W naszej Republice jeszcze 
do niedawna suchy step pokry- 
wał olbrzymie połacie ziemi. 
Lato było skwarne, zima krótka 
ale estra, zaś kompletny brak 
wody czynił glebę  bezpłodną. 
Młodzież uzbecka postanowiła 
przeobrazić suchy step w ziemię 
uprawną. Nasze wysiłki zostały 
uwieńczone powodzeniem. W ro- 
ku ubiegłym chłopi po raz 
pierwszy zebrali bogate plony 
na ziemiach w rejonie Mirza- 
Czoul, Syr-Daria i  Begowat. 
które dotąd stały odłogiem Na 
dawnych pustyniach wyrosły 
nowe wspaniałe osiedla i mia- 
sta. Nazwiska młodych stacha- 
nowców, budowniczych rado- 
snego życia są znane w całym 
Związku Radzieckim. Modelarz 
Junusow, który pracę przewi- 
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dzianą na dwanaście lat wyko- 
nał w tiągu lat czterech, prząd- 
ka Ismaichodajewa, szwaczka 
Chodajewa, Jurij Ganiew 
najlepszy wytapiacz stali w Uz- 
bekistanie, górnik Sasambew i 
wielu innych  komsomolców- 
stachanowców — oto młodzież, 
z której jesteśmy dumni! 

Podobnie, jak młodzież ra- 
dzieckiego Uzbekistanu, pracują 
młodzi komsomolcy 16-tu brat- 
nich Republik. Gorączkowa pra- 
ca wre przy realizacji stalinow- 
skiego planu budowy kanałów 
i elektrowni na Wołdze i Donie. 

Niedawno odbyła się na od- 
cinku  „Kujbyszew* pierwsza 
narada młodych budowniczych. 
Po ocenie dotychczasowej pra- 
cy, Kkomsomolcy postanowili 
zwiększyć swoje wysiłki, aby 
plan został wykonany przed 
terminem. Dzięki ich entuzja- 
zmowi, kanał zostanie ukończo- 
ny na dwa lata przed projekto- 
wanym terminem. W czasie na- 
rady wystąpił komsomolec Ku- 
zniecow, który powiedział: „My, 
komsomołlcy, idziemy tam, gdzie 
najtrudniej, gdzie potrzebna 
jest nasza energia i dlatego nie 
spoczniemy, dopóki stalinowski 
plan — nasza duma i radość, 
nie zostanie zrealizowany*. 


Młodzi laureaci 
nagród stalinowskich 


Władza radziecka w pełni do- 
cenia wysiłki młodych stacha- 
nowców. Toteż, kiedy przed kil- 
koma dniami, decyzją Rady 
Najwyższej ZSRR przyznane 
zostały nagrody stalinowskie, 
nie zabrakło wśród nazwisk 
laureatów przodujących komso- 
molców-=stachanowców. Wśród 
nagrodzonych jest, znana nam 
dobrze w Polsce. inicjatorka ru- 
chu kompleksowego oszczędza- 
nia, brygadzistka fabryki obu- 
wia w Moskwie — Lidia Kora- 
bielnikowa. Jest wśród nich 
młody komsomolec W. Zubkow 
— majster hutniczy, który otrzy- 


wytopów stali. W. Mareckaja— 
artystka moskiewskiego teatru, 
otrzymała nagrodę stalinowską 
za udział w sztuce „Świt nad 
Moskwą”, graną w moskiewskim 
teatrze dramatycznym imienia 
Mossowieta (Moskiewskiej Ra- 
dy) Młody tokarz — Nikita Czi- 
kiriew, o którym piszemy dalej, 
otrzymał nagrodę  stalinowską 
za wybitne pomysły  racjonali- 
zatorskie w dziedzinie obróbki 
metali, które przyczynią się do 
zaoszczędzenia dużych ilości su- 
rowca. Za te same osiągnięcia 
nagrodę otrzymał komsomołec 
I. Dikow. 


Wśród nagrodzonych nie brak 
również młodych poetów i pi- 
sarzy, którzy w swoich utwo- 
rach opiewają wielką stalinow- 
ską epokę. Młody, utalentowany 
poeta Siergiej Małyszko został 
nagrodzony premią stalinowską 
za zbiór pięknych poematów i 
wierszy pt. „Za niebieskim mo- 
rzem*. 


Długa jest lista nagrodzonych 
Tokarz obok profesora uniwer- 
sytetu, artystka teatru obok mi- 
strza urodzajów. Ludzie ra- 
dzieccy, swą codzienną pracą 
dają dowód tego, jak droga im 
jest ojczyzna. Młodzież radzie- 
cka pracuje na wszystkich od- 
cinkach życia gospodarczego i 
politycznego ZSRR. Młodych 
komsomolców możemy spotkać 
na stanowiskach lekarzy i na- 
uczycieli, techników i inżynie- 
rów, w Radach republik zwią- 
zkowych i w Radzie Najwyższej 
ZSRR. Społeczeństwo radzieckie 
darzy młodzież głębokim zaufa- 
niem i szacunkiem. 


Niedawno ukazał się na ła- 
mach „Komsomolskiej Prawdy“ 
list jednego z nagrodzonych 
komsomolców — Nikity Cziki- 
riewa. W liście tym laureat, wy- 
rażając radość 2 nagrody, jaka 
go spotkała. mówi o swoich pla- 
nach na przyszłość. 


Wyróżnienie, które nas 
spotkało — pisze Czikiriew — 
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30 proc. ocen niedostatecznych. 
a frekwencję poprawili o 22 
proc. oraz przepracowali 332 
godziny przy budowie gmachu 
szkolnego 
Podjęte zobowiązania wyko- 
nały wszystkie klasy Ośrodka 
Szkolenia Zawodowego Przem. 
Metal. w Łodzi. 
(L. DULĘBA) 
$ 
Realizując zobowiązania pod- 
jęte z okazji Światowego Tygod 
nia Młodzieży, 46 uczennic i 314 
uczniów Państw. Techn. i Lic. 
Mechan. w Gliwicach przepraco 
wało 3 dni w hucie im. Stalina 
w Łabędach. 


Za ich przykładem młodzież 
Państw. Zakł. Kształcenia Han- 
dlowego w Gliwicach zobowią- 
zała się przepracować 4 dni 
przy budowie Nowej Huty. Po- 
nadto uczniowie PZKH posta- 
nowili utworzyć podczas wa- 
kacji szkolnych ochotniczą bry- 
gadę, która przez 4 tygodnie 
weźmie czynny udział w Akcji 
Siewnej. 

(L. OLEKSIŃSRĄ 


casacas; 


A. S. Matyszko — poeta 
N. S. Czikiriew — tokarz 


J. I Dikow — tokarz 
W P. Mareckaja -— artystka 


szu naprzód pod przewodni- 
ctwem naszego wielkiego wodza 
i nauczyciela towarzysza 
JÓZEFA STALINA. Codziennie 
śpieszę do fabryki, z radością w 
sercu, gdyż praca jest dla mnie 
jak i dla wszystkich młodych 
Jndzi radzieckich — szczęściem. 
Dumny jest z tego, że swą pra- 
cą i twórczym wysiłkiem mogę 
służyć wielkiej sprawie utrzy- 
mania pokoju. Jesienią zapiszę 
słę do instytutu budowy ma- 
szyn. aby się uczyć i jeszcze 
wydajniej pracować dla dobra 
narodu. 

Młodzież radziecka jest przy- 
kładem dla milionów młodzie- 
ży walczącej o lepsze jutro na 
całym świecie W krwawiącej 
o swą wolność Korei t Vietna- 
mie. w Indiach i na Malajach. 
w Czechosłowacji i Polsce, we 
Francji i Włoszech — na całej 
kuli ziemskiej młodzi bojowni- 
cy są dumni. że ich sprzymie- 
rzeńcem jest bohaterska mło- 
dzież radziecka — awangarda 
postępu i pokoju — budowni- 
czowie szczęśliwego ustroju ko- 
munistyvcznego. 

KONRAD KRZYŻANOWSKI 
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